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W ie d e ń ,  5 listopada.

Po ośmiodniowej przerwie zbiorą się jutro 
posłowie Rady państwa i znowu się zaczn» dlu- 
g « dyBkusye, be* końca i celu.

Bo czy którykolwiek z najzapaleńszych zwo­
lenników wyrugowania § 14 z ustaw zasadniczych 
wierzy w to, że w takich warunkach, jak obe­
cne, można tak doniosłej wagi sprawę przepro- 
dzić ? Dzienniki zapowiadają dealaracyę hr. 
Clary’ego, mająca zaznaczyć stanowisko gabine­
tu wobec § 14. Czy można do takiej deklaracyi 
wielką przywiązywać wagę ? Czy z drugiej 
strony rząd, niepewny jntra, nie mogący prze­
widzieć, jak aię stosunki partyjne w Izbie uło­
żą, i nie będący pewnym, czy właśnie te sto- 
sunzi nie zmuszą go do ponownego użycia tego 
paragrafu, może dać jasną i dobitną w tej kwe- 
styi odpowiedź ? Nie! Dyskasya o wyłączenie 
§ 1 4  konstytucyi skończy się naturalnie prze­
kazaniem odnośnych wniosków do komisyi z tym 
dodatkiem, żeby do pewnego terminu zdała 
sprawę. Ba! kiedy i komisye tylko w spokoj­
nych, skonsolidowanych warunkach politycznych 
akateczną rozwinąć mogą działalność. A teraz 
kiedy lewica zapoznaje istnienie większości, 
większość zaś zwalcza narzucony jej rząd, jedna 
komiiya obradować ma o zmianie konstytucyi, a 
równocześnie draga o zniesieniu stempla dzien­
nikarskiego, a wśród tego rząd chce sfinalizo­
wać ugodę z Węgrami i przeprowadzić prowi- 
zoryum budżetowe. Oto cbraz chaosu parlamen­
tarnego!

Nie wiemy, czy i który z wymienionych tu 
czynników ma nadzieję spełnienia zakreślonego 
zadania, bo takiej naiwności politycznej nikomu 
przypiiywać nie chcemy; to jednak jest pe- 
wnem. że mamy do czynienia z lekkomyślnem 
trwonieniem czasu i sił.

Od dwóch lut skarżą się na niearuckomienie 
maszyny parlamentarnej, a dziś zapominają o 
c a ł e j  maszynie i zajmują się polerowaniem 
kilku kółek, me troszcząc się o to, czy kotły 
funkyonoją, ani o wytrzymałość pasów transmi­
syjnych. W ten sposób tylko „faszer" się do 
sprawy zabiera!

Chcąc doprowadzić do t r w a ł e g o  nmcno- 
mienia maszyny parlamentarnej, na podstawach 
racyonalnych, we wszystkich państwach kon­
stytucyjnych praktykowanych, trzeba, żeby egze­
kutywę w parlamencie reprezentował rząd o wy­
raźnej barwie, lub, co najmniej, taki, który sie­
bie sam za prowizoryczny nie uznaje.

Trzeba następnie, żeby raz zadecydowano, 
po której stronie znajduje się większość parła 
montu. Trzeba wreszcie, żeby i mniejszość uznała 
i uszanowała prawa większości i na odwrót 
większość uwzględniała żądania mniejszości, je ­
śli będą słaszne. Dopiero pu załatwieniu tych 
prac przedwstępnych można pomyśleć o skute­
cznej robocie sanacyjnej. Dopiero wtedy, gdy rząd 
nie będzie miał zamiaru brutalnego rozbicia nie­
przymuszoną wolą złączonych stronnictw więk­
szości, i wtedy, gdy mniejszość przestań e do 
większości stosować maksymy opryszków: s'Gdd 
her, oder das Leben, dopiero wtedy jest czas 
na pożyteczną pracę w komisyach i usunięcie, 
wadtiwyeh ustaw i gruntowne zburzenie mo. 
atów, łączących ustrój parlamentarny z ayste 
mem absolutystycznym.

Ta zaś droga, którą rząd i stronnictwa par- 
mentarne obrały, prowadzi do n ow ego ... ż a ­
rn ę tu!

j .

lomoociM „Nowej Morw".
l w ó v ,  4 listopada. 

(Echa z sali rozpraw. — Ostatnie zeszyty pism: 
Iris, ‘lęka, Promień).

(?) Jesteśmy u końca. W poniedziałek za­
grzmią w sali słowa p. Heyderera, niby trąba 
sądu ostatecznego, a najpóźniej we czwartek 
nad żywymi i umarłymi stanowczo zapadnie 
wyrok. I skończy się jedna z ważnych, pamię­
tnych kart histuryi współczesnej tłalicyi.

Co w niej uderza, to ogromne urozmaicenie 
barw i nastrojów. Dramat to społeczny, w ca- 
łem znaczeniu sło>ra, dramat społeczeństwa, bo 
jak w kalejdoskopie przewijają się w nim po­
stacie i obrazy z wszystkich warstw stolicy 
krają. W pierwszych aktach wyłaniała się po­
stać dyrektora Zimy, silna, poniekąd demoni­
czna, rodzaj Johna Gabryela Borkmana z drama­
tu Ibsena, pragnąca z ziemi 'ydobyć uśpione 
w niej miliony i poświęcająca tej ambieyi wszy­
stkie uczucia ludzkości i prawa. Z biegiem pro­
cesu postać ta zaczęła atoli małeć, karłowacieć, 
zaczęła gubić się w roju Karpińskich, Naszkie 
wiczów, Puffiich, aż nareszcie legła u stóp Mal- 
ei Fuhrman. —  Były to pewnie najprzykrzejsze 
momenta rozprawy, acz publiczność na nich 
najlepiej się bawiła, a kobiety zapełniały salę 
po brzegi, mimo że przewodniczący ostrzegał, 
aby delikatne i młodsze osoby salę opuściły.

Gały ubiegły tydzień był więc poświęcony 
Zamaritynowowi. Widzieliśmy, jak zarazek spe- 
kulacyi i ryzyka działa na niskie natury. W i­
dzieliśmy rękodzielników, porzucających robotę, 
aby dnie całe spędzać w szynku, —  żony ich, 
sprawiające sobie srebrne garnitury stołowe za 
400 złr., woźnych z Towarzystw dobroczynno­
ści, grajzlerów, podurzędników kolejowych, ku­
pujących grunta, a trawionych gorączką budo­
wlaną, chodzących na wyścigi, wycierających 
przedpokoje adwokatów i „azparkasy". A na 
miejscu naczelni m szynku Zchnguta króluje on, 
Karpiński, we włssncj osobie, o głowie kwadra­
towej, twarzy ospowatej, wąsikach drobnych i 
oczaeh chytro-głupich. Tutaj rezyduje, tu raczy 
ciągle przyjmować traktament, przemieniający 
życie w jeden bal, tu wczorajszy murarczyk 
wygłasza senteucye filozoficzne, w rodzaju tej, 
że .kto pie"iedry nie ma, niech lię d^ powie 
sić“ , tu niewprawną ręką podpisuje „* dobrego 
serca" weksle i chodzi z niemi lub z protego- 
wanymni „jak do Ojca świętego" —  do dyre­
ktora... Chodzi, ale... Tu przewodniczący wpa­
da w słowa: „a czy nie chodziła też zona pań­
ska ?“

I oto pomost do Mme czy Mle Fuhrman. Ba, 
właściwie nie pomost, lecz jedno z ognił, łań 
cucha. Pan prokurt tor powiada nawet, że ta 
kich „ogniw" było nie mniej, niż 26. Jesteś­
my na dnie nizin społecznych, wśród ostatnich 
szumowin. Reprezentantka tej sfery przedstawia 
się już — co prawda —  w świetle bardzo mię 
stanem. Chwilami siedzi ra swem krześle ze 
spokojem, z godnością mieszczki, co wycofaw­
szy się z interesów, żyje z renty. Przypomina, 
że w domu czeka na nią „Francuzka" i forte­
pian. Ojciec jest już tylko obrzydliwym żydem, 
To znowu bierze górę s a^a Malcia, ta najbez 
czelniejsza między bezczelnemi, która miała 
odwagę pójść do Zimowej i żądać, aby obie: 
Ppaui jako żona, ja jako kochanka", wzięły się 
za ręce i nie dopuściły innych kobiet.... Kręci 
się edy po sali sądowej, ze swego miejsca, 
podchohzi ciągle do obrońcy, dra Lisiewicza, 
który ma minę lekarza, zmuszonego robić bar­
dzo brzydką operacyę wobec tłumów, rzuca 
okiem na prawo i lewo i zdaje się mówić: a co 
mi zrobicie? Ostatecznie oberwę może sześć do

ośm tygodni, zato pod względem cywilnym nic 
n i się stać nic: może i z moich 80.000 czy 
100.000 *lr. nic nie stracę. Istotnie „na gale- 
leryi“ zdanie to przeważa, a niejeden z mło­
dzieńców, którzy korzystają z szabasu, aby t u za­
prezentować swą elegancyę i szyk , żałuje, że 
Malcia już się wychrzciła....

Nareszcie pozbyliśmy się jej; wróciła na śmie­
tnik, do którego należy, z pieniędzmi, czy bez 
pieniędzy, zapanowała znowu inna atmosfera. 
Jesteśmy na nowo w gronie osób -o tytułach i 
godnościach, chociaż — mój Boże —  i między 
niemi.... Cóż n. p. mówić o owym członku dy- 
rekcyi Kasy, który wiedział, iż Zima wynaj­
muje mieszkanie dla utrzymanki, lub o owym 
niedoszłym cenzorze, który wiedział, kto za­
mieszka w nowo-kupionej kamienicy, a mimo 
to aie byli ostrożniejsi w wypełnianiu swych 
obowiązków względem Kasy i okazywali dyre­
ktorowi i nadal cześć i zaufanie.... Ale o to 
mniejsza, przebieg procesu odkrył nam obra­
zów tego rodzaju, na tle naszego mieszczań­
stwa, ai nadto dużo. To już nie robi wra­
żania

Wrażenie jednak robi zawsze ukazywanie się 
na sali Stan. S z c z e p a n o w s k i e g c .  Życie 
chciało niejako pokajać, że dramat społeczny 
da się pogodzić z czysto artystycznym, i na ten 
podkład ogólno-społeczny rzuciło potężną, nie­
zwykłą jednostkę. Każdy dzień przynosi do jej 
charakterystyki nowe rysy, uwydatnia rysunek 
i tak jnż niezmiernie świetny. Po pierwszej eks 
pertyzie dra Opolnkiogo, który opowiadał o roz­
paczliwym stanie zdrowia autora „Nędzy Gali­
cy i" w r. 1898, po ekspertyzie p. Koczyndyka, 
który orzekł, że księgi jego buckalteiyjne były 
prowadzone wzorowo, panowało przez pewien 
c?»s na sali przekonanie, że prokurator wstanie 
i oskarżenie przeciw Szczepanowskiemu cofnie. 
Stało się coś wręcz przeeiwnego. P Heyderer, 
który przez cały czas rozprawy zachowywał się 
wprost biernie i nie uważał za stosowne użyć 
rygoru prałrą tam, gdzie wszyscy go oczekiwali, 
zrobił niespodziankę i oskarżenie przeciw Szcze 
pauowskiemu rozszerzył.

Szczepanowski niepróbował nawet przeciw te­
mu się bronić, bez opozycyi zgodził się na do­
datkowe oskarżenie, a po dwudniowej rozprawie 
okazuje się, że p. Heyderer wprost mu znako­
mitą oddał przysługą. Jeżeli potrzeba było do­
wodów z najtajniejszego życia dobowego, by 
przekonać o spartańskim trybie życia Szezepa- 
nowskiego —  dał je dr. Opolski v :m ankująe, 
że Szczepanowski ni« pozwalał sobie nietylko 
na abytki, ale wprost na obfite odżywianie się. 
Wiemy też, że tak latem jak i zimą nosił tylko 
surdut angielski bez innego wierzchniego okry­
cia. Jeżeli trzeba było realistycznego, szpitalne­
go zabarwienia tragedyi czysto psychicznej, da­
ła je trójca najpoważniejszych lekarzy lwow­
skich, przedstawiając nam obraz chorób, mąk, 
rozpaczy, bólów wszystkich ważniejszych orga­
nów ciała, obr z >»cie dantejski, na którego tle 
rysowała się tern wyraźniej sylwetka człowieka 
Przypominam sobie w tej chwili, z jakiem obu 
rżeniem jeden z szlachetnyoh dzienników lwow­
skich od stycznia przez całą wiosnę wykrzyki­
wał, czemu Szczepanowski pozostaje na wolnej 
stopie, z jakim oburzeniem ów organ donosił, 
że*Szczepanowski wrócił z Nauheim nie czwar­
tą klasą kolejową — a porównajmy z tą ohy­
dną brtalnością zeznanie lekarzy, których opinia 
już w lutym br. w święcie dziennikarskim nie 
była tajemnicą. Smutne to były zeznania, nad 
wyraz przykrą scena takiej poprostu wiwisek- 
cyi, jakiej poddali Szczepanów » ie g o  wobec tłu­
mów i wobec słuchającej z zapartym tchem ro 
dżiny, wyrzucając co chwila słówko: śmierć.

Z pism niepolitycznych lwowskich ukazał się

w ostatnich dniach nowy zeszyt wydawanego 
przez Koło literackie miesięcznika Iris. Redak- 
cyą prowadzi obecnie p. Rolle. W ostatnich cza­
sach okazuje redakcya większą ruchliwość i 
śmiałość, stara się o siły młodsze, dzielniejsze, 
czego dowodem artykuły Nowtczyńgkiego, Za­
polskiej, sylwetka Kisielewskiego (z portretem), 
stara się o informacye z mało znanych literatur 
słowiańskich. Wogólności jednak jeat to pismo 
zanadto anemiczne i — jak na organ literacki— 
zamało złączone z nerwami ruchu umysłowego 
całej Polski oraz zachodu. Dalej wytknąć nale­
ży, że korespondeneye z Krakowi, oraz spra­
wozdania artystyczno-literackie nie stoją na wy­
żynie, do której jest zobowiązane pismo m i e- 
s i ę c z n e, organ korporacyi literackiej. Znajdu­
jemy tu pobieżne notatki, ledwie odpowiadające 
rubryce informacyjnej dziennika politycznego. 
To zamało.

Wychodzące tutaj dwa pisma, poniekąd „kon­
kurencyjne", dla młodzieży: Teka i Promień 
wydały nowe zeszyty. Przebija się w nich do 
skonale charakter obu, wady i zalety. Teka stoi 
na gruncie czysto narodowym i zagrzewa mło­
dzież do pracy w tym kierunku. Zadanie swoje 
pojmuje jednak ciasno i nie umie go zapełnić 
żywotną treścią. W artykule wstępnym „Między 
lud" nawołuje redakcya „15 000 młodzieży pol­
skiej w szkołach średnich Galicyi" do pracy i 
jaku j e d y n y  konkretny cel wskazuje Cieszyn, 
potem ogólnikowo pragnie za pomocą młodzieży 
zmniejszyć liczbę analfabetów w Kraju o 10.000 
rocznie. Jak? gdzie? Czy więcej obowiązków 
młodzież nie ma? Odpowielzi nie słyszymy. A 
szkoda, dałby ją artykał następujący, wyborny, 
wskazujący działalność chłopów i akademików 
duńskich. Teka nie cieszy się wielkim wpływem 
i stoi tylko ofiarnością prezesa Czytelni akade­
mickiej, p. Skałkowskiego.

Pełnym siły i czasem jujkrawego światła jest 
Promień, mający obok wybitnej barwy narodo­
wej także odcień socyalistyczny. Uważa się zi 
„organ młodzieży polskiej ze wszystkich dzielnic" 
i gorąco zajmaje się szczególnie sprawami za 
boru rosyjskiego, smagając nielitościwie ugodow- 
ców. Łagodzi co wpływa na młodzież w sprawie 
żydowskiej i ruskiej, broniąc entuzyastycznie 
indywidualizmu polskiego, ale nie odmawiając 
poparcia i ruskiemu. W artykule „Obchody Mi­
ckiewiczowskie" redakcya powstaje przeciw zba 
nalizowaniu tych uroczystości w gimnazyach 
i przeciw ograniczaniu swobody myśli prelegen­
tów gimnazyalnych; w osobnej seryi artykułów 
zaznajamia redakcya czytelników z literaturą 
ukraińską, dalej kieruje ich samokształceniem 
się. Promień rozchodzi się w 2000 egzemplarzy.

C ie s iy a ,  5 listopada.
(Czy istnieją na ŚłątJcn rozporządzenia języko­
we, —  Najwyksry trybunał i Polacy na Śląsku. 
Mianowania urzędników. — P. Feitsinger. — 

„ Miesięcznik Pedagogiczny*.)
Hr. C 1 ł r y ustnie wobec prezesa Koła pol­

skiego i pisemnie za pomocą komunikatu, umie­
szczonego w urzędowej Wiener Żeitung, zape­
wniał, że rozporządzenia językowe dla Śląska 
obowiązują i nadal —  praktyka jednakże cią 
gle zadaje kłam owym zapewnieniom. Urzędni 
cy sądowi, z wyjątkiem kilku Polaków, na po 
dania polskio wydają wyroki i odpowiedzi w 
języku niemieckim, chociaż po polsku rozumieją, 
a wyższe władze sądowe zażalenia ludności pol­
skiej , odnoszące się do tej sprawy, odrzucają. 
Urzędy podatkowe rozpisują stronom podatek 
dochodowy i zarobkowy po niemiecku, ckociaż 
opodatkowani przedłożyli polskie deklaracye, 
również i starostwa posługują sit) wyłącznie ję­
zykiem niemieckim. Nawet najwyższy Trybunał 
w Wiedniu oświadczył się przeciwko nam. Nie­

dawno strona polska domagała aię po rozprawie, 
przeprowadzonej w języku polskim, wyroku pol­
skiego, nie otrzymawszy go zać, wniosła przez 
adwokata zażalenie do najwyższego Trybunału 
w Wiedniu. Strona otrzymała odpowiedź odmo­
wną, adwokat zaś... grzywnę w kwocie 20 złr. 
Wobec takiej praktyki, hr. Clary nie weźmie 
nam za złe, jeżeli pobawimy tu skromne pyta­
nie , czy rozporządzenia językowe dla Śląska 
zostały zniesione, czy nie ? Zresztą wszelkie 
rozporządzeni!, jgzykowe na nic się nie przyda­
dzą, dopóki nie będziemy mieli wystarczającej 
liczby urzędników, znających język polski. Do­
tychczas rząd mianuje dla polskich powiatów 
z reguły urzędników niemieckich. I tak nieda­
wno mianowano w Jabłonko wie i Cieszynie dwóeh 
urzędników, którzy po polsku prawie nic nie 
umieją. W sądzie bogumińskim dotąd nie ma 
a n i  j e d n e g o  f ę c z  i e g o , któryby umiał po 
polsku, chociaż powiat jest przeważnie pouki. 
Od sądu frysztackiego nie można się doczekać 
protokołów i pism polskich.

A ponieważ i lud nasz i u*azt inteligeneya 
nie pisze zawsze i wczedzie po polsku, ponie­
waż nawet niekiórzy notaryusze Polacy piszą 
po polsku tylko wtedy, jeżeli muszą, cóż dzi­
wnego, że buta i zarozumiałość niemiecka cią­
gle się wzmaga, cóż dziwnego, że pewien mło­
dy urzędnik sądowy, odważył się polecić inne­
mu arzędnikowi, Polakowi, aby z polskiemi 
stronami spisał akt po niemiecku i uby go po 
niemiecku sądowi przedłożył! Wprawdzie re- 
kurs wniesiony p ze? polecą stronę poskutko­
wał i ukaz ów został zniesiony, ale rzecz to 
znamienna.

Księgarz tutejszy, p. F e i t z i n g e r ,  odno­
wiwszy wystawę swej księgarni, umieścił nad 
nią tylko napis niemiecki, a gdy gazety polskie, 
iniieniem polskiej ludności, zażądały od niego 
także napisu polskiego, p. Feitzingei pruyrzekł 
to uczynić, później atoli przyrzeczenia nie do­
trzymał. Gazety polskie bez wyjątku wezwały 
Ślązaków, ażeby u Feitzingera nic nie kupo­
wali, same zaś nie przyjmują od niego inaerr 
tów. Obecnie Nowiny Raciborskie dały butnemu 
Teutonowi następującą odpowiedź: „P . Feitzin- 
gerowi w Cieszynie: Anonsu nie umieścimy ani 
teraz, ani później. Kto tak jak pan postępuje 
sobie wobec ludu polskiego, na którym się zbo- 
gacił, ten chyba nie moio się spodziewać, aby 
gc gazeta ‘ polska, jeszcze popierała. Sądzimy, łe 
Mtką t»a ą  odpowiedź dadzą pana Gazeta Opol­
ska i Katolik. Tak powinniśmy zmwaze i wrzo­
dzie postępować z Niemcami, a wówczas nie 
będziemy lekceważeni, przeciwnie będziemy 'pa­
nami w naszym kraju.

Nasz Miesięcznik Pedagogiczny przechodzi na 
własność i pod kierunek Towarzystwa pedago­
gicznego. Radujemy aię szezem*, że pismo to 
przezwyciężyło wszystkie trudności, a rozpoczy­
na nowy okres swego żywota, mając zapewnio­
ny i materyalny byt i dzielną redakcyę w ko­
mitecie redakcyjnym, złożonym z pp. profeso­
rów polskiego gimnazyum i nauczyeieli szkół 
ludowych. Polecamy Miesięcznik Pedagogiczny 
uwadze i poparciu naszej inteligencyi, która 
powinna zrozumieć znaczenie polskiego pisma 
szkolnego aa Śląsku i ponieść dla pisma tego 
maleńką cfiarę, jaką jest 1 złr. 70 ot. wyno­
sząca roczna przedpłata.

W  o j  u a .
Są rzeczy, które ukryć się nie dadzą. Angiel­

skie ministerstwo wojny tak dobrze jakby wcali 
nie ogłaszało wiadomości z placu bom; pomimo 
tego jednak dowiedziano się w Londynie drogą

A rtu r Gruszecki.

D L A  M IL IO N A .
POWIEŚĆ.

87 (OiiHf dulłty.)
—  Kobieto, ty mów wyraźniej czego chcesz?
— Mój mąż, Jcssl Reich, był faktorem, i 

nam dobrze było póki on trzymał z Bratkow­
skim , aż przyszedł ten w ąż, ten zwodziciel, ten 
szachraj Lejzor.

—  Nu, i co dalej ? —  spytał spokojnie.
—  On mu obiecał czwartą część szybu, jeśli 

Josel namówi Bratkowskiego do sprzedaży. Josel 
dobry człowiek, on to zrobił, a potem zamiast 
faktorstwa, on pilnował szybu i zbiedniał, zmar­
niał i umarł, bo szyb dawał tylko dockód Lej- 
zorowi.

— Ty mów dalej, ja słucham.
—  Sura, żona Lejzora, ulitowała się nade- 

mną wdową i dała mi stancyjkę w kamienicy 
na cały rek , ale Lejzor po dwóch mit siącach 
mnie wyrzacił z dziećmi, —  i dalej mówiła 
z płaczem i jękiem, —  on cały majątek za ­
wdzięcza Jcselowi, on kupił tanio, miał „ma­
tkę" i ma w osk ... jemu nic nie dał, a wdowę 
z dziećmi wyrzucił, co ja zrobię, gdzie zasną 
moje dzieci ?

—  Ty się uspokój, schowaj łzy na większą
boleść Ale co ja  tobie poradzę ? Ja nie mam
ttincyi dla ciebie.

—  Reb Jankiel, — mówiła ocierająe łzy — 
was każdy szanuje, i on musi szanować, wasze

słowo zaważy u niego, niech on mi odda 
stancyę, mój brat daje mi tygodniowo trzy gul­
deny na życie moje i trojga dzieci, z czego ja 
zapłacę mieszkanie?

— Ja nie wiem, czy on mnie usłucha, ale 
ja pójdę i powiem mu za tobą.

Po skończonej modlitwie, wyjął stary, pomięty 
notatnik i zaczął przeglądać przy świetle małej 
świeczki spis miesięcznych ofiarodawców. Po­
między zalegającymi był i Lejzor Krausberg, 
zwlekający z zasady wypłaty dobrowolne.

Przeczytawszy to nazwisko, zachmurzył się 
stary, poprawił jarmułkę i gładząc siwawą
brodę, rozmyślał nad życiem tego człowieka,
którego znał od dziecka. On widział jego bez 
względność, zatwardziałe serce, kamienno su­
mienie względem współwyznawców i obcych. 
Żal, gorycz i wstyd począł daiany i chełpliwy 
ze swego narodu jałmużoik, rozpamiętując ży 
cie obecnego bogacza, który aawdzięciająe Je­
howie majątek, zapomina o swych braciach
cierpiących.

Z tych rozmyślań obudził go sz. lest sztuka- 
nia klamki u drzwi z ciemnej sieni.

—  Ruchlo , idż , utwórz.
Do izby weszło trzech biednych żydów,

w podartej i zniszczonej odzieży, w butach 
obwiązanych sznurkami, brudni, niemyci, wy­
nędzniali. Slanęli przy drzwiach, a staisiy 
z nich przemówił:

—  Reb Jankiel, bądź pozdrowiony od nas 
przybyszów. Dobrzy ludzie wskazali nam twój 
dom i polecili twemu sercu.

—  Skąd wy?
— My idziemy z Turcyi, z nad Dunaju. Tam

znieważano nasze obrzędy, naśmiewano się l  n to  
i mailiśmy głodem. Dowiedzieliśmy się, że tu 
złoto płynie samo z ziemi i przyszliśmy po za­
robek o proszonym ehlebie.

—  Wam żle powiedziano, wam tu będzie bar­
dzo ciężko.

— Zawsze lepiej między swoimi, aniżeli tam. 
Ale my nie sami; tam, przed domem, stoją na­
sze żony, dzieci, a na wózku przywieźliśmy po 
łożnicę.

—  Na wózku? Macie konia?
— Myśmy ją ci' gnęli, ona przed zachodem 

porodziła.
—  Co ja z wami zrobię? —  kłopotał się Bta- 

ry. — Zawołajcie kobiety i dzieci, a położnicę... 
Ruchlo, przygotuj tapczan.

Wstał i zbliżył się do wchodzących, patrząc 
z współczuciem na położnicę, z trudnością wlo­
kącą nogi

—  Siadajcie, moi bracia, wy z drogi zgło­
dniali... Ruchlo, czy masz chleb*?

— Jest pół bochenka.
—  Podaj, a wy spożywajcie w zdrowiu.
Mężczyźni usiedli za stołem, kobiety skupiły

się koło tapczanu.
—  Reb Jankiel — mówił po chwili przeby­

ły* —  tu są nasze papiery i świadectwo nasze­
go rabi.

— Po co mi wasze papiery! —  rzekł, odsu­
wając pakiet; —  wasza bieda dla mnie wystar­
czy. Wy tu zaczekajcie, może ja znajdę nocleg 
dla was.

I powlókł się ciemnemi ulicami.
Wracał rynkiem do domu, wyszukawszy no­

cleg dla przybyłych i akuszerkę dla położnicy.

Wśród szeregu kamienic z podsieniami, okna 
mieszkania pana Krausuerga były bardzo jasno 
oświetlone, a po szybach prsesuwały się chwi­
lami sylwetki osób.

Fala gniewu i goryezy podniosła się w sercu 
starca, gdy wspomniał na dzisiejsze skargi, na 
biednych wygnańców i aa zaległość miesięcznej 
składki. Oparł obiedwie ręce na lasce, wpatru­
jąc się w jasne okna salonu pana Krausberga.

Dziś odbywała się zabawa, aby zadowolnić 
nudzącą się córkę. W aalonie na wielkiej kana­
pie rozsiadły się w jedwabnych sukniach z wiel- 
kiemi zausznicami, z licznemi pierścionkami na 
palcach tłustyeh, panie Liudeman i Stillbach, 
obok na krzesłach panny. Towarzystwo zaba­
wiał młody pat Lindeman, opowiadając o swym 
sprycie w wydobyciu planu fabryki cezeryny. 
Wprawdzie wszyscy znali już tę kistoryę, ale, 
w braku lepszego tematu, dobry był i ten.

—  Ja zgodziłem tego inżyniera za 300 marek 
i ezekałem dwa dni w hotelu zum Kaiser W il­
helm, bardzo piękny i tani hotel. Niemiec robi 
po całych nocach, bo w dzień zajęty, a ja sobie 
chodzę po fabryce i tak dla siebie przemierzam 
te i owe budynki, ja technik, ja znam się na 
tem — i śmiał się zadowolony.

— No, powiedz Moryc dalej, —  zachęcała 
pani Lindeman synaj, a zwracając się do sąsia­
dek , mówiła — teraz dopiero najzabawniejsza 
historya, mój Moryc mądry.

—  Na trzeci dzień Niemiec przynosi plan fa­
bryki, ja  sobie patrzę, pytam i licz^ bndynki, 
akurat brakuje dwóch magazynów, obliczonych 
przezemnie. Ja mu daję pięćdziesiąt marek i żą­
dam uzupełnienia, a srar dla sprawdzenia za­

trzymuję plany. I tyle mnie widział — śmiał 
się głośno i szczerze.

Towarzystwo wtórowało mu chętnie, a on pra­
wił dalej:

— Jaką miuę miał Niemiec, ktedy spytał 
porty era: fs t Herr Lindeman in seinem Żim- 
mer?, a on mu odpowiedział: Heute zwólf Uhr 
abgefahren... Cha, cha, cha, to było doskonałe...

I  w towarzystwie zapanowała wesołość z te­
go dowcipu młodego pana Lindemana.

W pokoju jadalnym trzej wspólnicy roztrzą­
sali poważnie sprawę oszczędności na materyale 
i robotnikach badającej się już fabryki cerezyny.

—  Ja biorę na dozorców tylko naszych —  
wywnętrzał się p. Krausberg, — do prostej ro­
boty najlepszy g o j, nasz słabszy i eher drożej.

—  Ja już widzę —  mówił uśmiechnięty pan 
Lindeman — my z Lejzorem postawimy dobrą 
i tanią fabrykę. Lejzor, ja wypiłbym na powo­
dzenie naszej cerezyny.

Gospodarz dość niechętnie wziął karafkę i 
z wielką ostrożnością nalewał wino w małe kie­
liszki. Podniósł się z krzesła otyły p. Linde­
man i wziął kieliszek w rękę, równocześnie 
otworzyły się drzwi od kuchni i w nich stanął 
jałmużnik Jankiel. Wszyscy trzej spojrzeli nL 
niegc zdziwieni, a przybyły, zamknąwszy drzwi, 
zbliżył się spokojnie do stoła, mówiąc:

—  Lejzor, ja przyszedłem po twoją zaległą 
składkę miesięczną... a i wy dajcie na ubogich 
i chorych, wam będzie to wino lepiej smako­
wało. (C. d. n.)
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prywatną, że Boerzy otoczyli już kompletnie 
gen. W b i t e  w L a d y s m i t h  i że równocze­
śnie rozpoczęli ataa na stacyę kolejową C o­
le  na o, leżącą na południe od tego miasta, na 
atępnie, iż, wkroczywszy z Oranii do kolonii 
Przylądkowej, zajęli tamże miasto C o l e s b e r g .  
To są fakta, którym kłamliwe doniesienia pół- 
arzędowe zaprzeczyć nie są w stanie.

Jak dłngo gen. Wbite będzie się bronić w mie­
ście Ladysmith, —  trudno przewidzieć. Wziąw­
szy jednak pod nwagę okoliczność, że położone 
jest ono bardzo niekorzystnie pod względem ta­
ktycznym, bo otaczają je dookoła wzgórza, — 
zajęte jnż przez Boerów, —  przypuszczać mo­
żna, iż dowódca angielski starać się będzie prze­
bić przez szeregi nieprzyjaciół ku południowi 
w kierunku Pietermaritznurga. Nie przyjdzie mu 
to jednak łatwo, bo teraz jest już liczebnie słab­
szym, żołnierze jego są zdemoralizowani, a, co 
najważniejsza, ma już odciętą jedyną, natura'ną 
drogę odwrotu przez Colenao i most tamże le­
żący na rzece T u g e l i .

Tak gorąco oczekiwane w Natalu posiłki 
z kraju rodzinnego przybywają nader wolno 
na miejsce przeznaczenia. Wywołuje to wielkie 
niezadowolenie opinii publicznej w Anglii, która 
nie szczędzi, z tego powoda, gorzkich wyrzutów 
zarządowi wojaka lądowego i marynarki. Już 
teraz zapowiadają koła fachowo, że bez względu 
na przebieg wypadków pod Lndysmith, jen. 
B u 11 e r, który jaż przybył bez wojska do 
Afryki południowej, przed końcem bieżącego 
miesiąca nie będzie mógł pi zy stąpić do działań 
zaozepnych.

Gen. Wbite będzie miał do walczenia jeszcze 
z jednym wrogiem, skoro pozostanie w Lady- 
jmith: jest nim głód, jaki musi tam wybucnnąć, 
gdy ze wszech stron odcięty mu będzie dowóz 
żywności. I kto wie, czy nie nadziejom, pokła­
danym przez Boerów we współdziałaniu tego 
pożądanego sprzymierzeńca, należy przypisać 
ich względną powolność w operacyach pod Lady- 
stimJi. Spodziewać się cni bowiem mogą, ża gen. 
Wbite, nie widząc bliskiej pomocy i nie mając 
środków żywności, podda się im dobrowolnie.

L o n d y n ,  1 listopada. Dzienniki tutejsze po­
dają depeszę, wysłaną jeszcze 2 b. m. z L a ­
d y s m i t h ,  wedle której udało się oddriałowi 
kawaleryi angielskiej napaść znienacka na wię­
kszy oddział Bierów, artyleryi zaś angielskiej 
zdemontować jedno działo nieprzyjacielskie.

L o n d y n ,  6 listopada. Biuro Reutera donosi 
pod datą 2 b. m. z L a d y s m i t h ,  że tegoż 
dnia o godzinie 6 rano rozpoczęła się tom go­
rąca walka artyleryjska. Od strony C o 1 e n s o 
słychać również silny ogień działowy.

L o n d y n ,  6 listopada. Z K a p s z l a d t u  na­
deszła 1u wiadomość, potwierdzająca zajęcie 
C o l e s b e r g u  przez Bi e rów orańskieh. Nie­
wielki oddział polieyi angielskiej, znajdujący 
się w tern mieście, złożył broń przed nimi.

L o n d y n ,  6 listopada. Biuro Reutera donosi, 
że Boerzy w dniu 2 b. m. rozpoczęli w połu­
dnie (wtrzaliwać C o 1 e n s o. Ogień ich skiero­
wany był przeciw fortowi W y 1 i e, broniącemu 
mostu na rseee T u g e l i .

L o n d y n ,  6 listopąda. Donoszą tu z K a p- 
s z t a d t u ,  że 2 b. no. przybił tam do lądu sta­
tek przewozowy „Ninfrech"1 wiozący na pokła­
dzie 2 szwadrony z pnłku ułanów „New South 
Wales".

Z L a d y s m i t h  donoszą, że Bcerzy ogłisili 
proklamacyę, włączającą do terytorynm repu­
bliki Oranje części Natalu, które lezą na połaoc 
od rzeki T u g e l i .

L o n d y n ,  6 listopada. Biuro Reutera donosi, 
że plemię murzyńskie B a s u t ó w zbuntowało 
się przeciw Boerom. Urzędownie nie stwierdzo­
no dotąd tej wiadomości.

L o n d y n ,  6 listopada. Pogłoska o przywró 
ceniu komunikacyi telegraficznej z L a d y s m i t h  
okazała się fałszywą, Ladysmith jest odcięte od 
Pietermaritzburgs.

Wielki niepokój panuje tu z powodu poglo- 
głoski, krążącej uporczywie, o zatonięciu parow­
ca „Nubia", który wióał znaczny oddział wojsk 
angielskich do Afryki południowej. Do L i w e r- 
p o o l a  powrócić musiał statek „Rapichan", wio­
zący transport wojsk do Natalu, a to z powodu 
uszkodzenia maszyny.

P a r y ż ,  6 listopada. Eclair dononi, ie  iząd 
Transwaalu postanowił przeciw Anglii prowadzić 
w o j n ę  k o r s a r s k ą  na  m o r z u  i że poczy­
nił w tym celu układy z właścicielami statków 
w Stanach Zjednoczonych Ameryki północoej(?).

B r u k s e l a ,  6 1 stopada. Tutejsze poselstwo 
Transwaalskie zaprzecza, jakoby od niego po 
chodziła wiadomość o wzięciu L a d y s m i t h  
przez Boerów.

K R O N I K A .

M r a V ó w , 6 listopada

Komisy* sanitarna krakowska odbyła w dniu 
3 b. m. pod przewodnictwem prezydenta miasta 
posiedzenie, na którem fizyk miejski dr. Buszek 
podał do wiadomości, ie  jak pierwszy kwartał rokn 
bieżącego nie należał pod względem zdruwia pn 
bbcziegi do pomyślnych a powoda Fcznych i cięż 
kieh przypadków ehorób dróg oddeehowych, tak 
następne miesiące odznaczały się bardzo korzystnym 
stanem sanitarnym. Przypadków ospy było 17, 
(wśród tyeh chorych tylko 10 było a Krakowa), 
7 osób umarło. W locie była śmiertelność bardzo 
mała, mianowicie było bardzo mało przypadków ty­
fusu brzusznego i czerwonki, która od kilka już 
lat wyBtepuje w Krakowie bardzo rzadko. Mimo, 
Iż tegoroesne lato didśyste sprzyjało bardzo wzro­
kowi, a tem samem i konsumeyi grzybów, nie było 
■■i jednego przypadku otrucia się grzybami, co z 
jednej strony przynisió należy dozorowi na targach, 
z drugię} iateligencyi ludnośoi wiejskiej okolic Kra 
kowa. Na kosit miasta szczepiono 2790 osób, a 
zatem więcej, niż w innyoh lataoh.

W wykonaniu wniosku r. m. dra Domańskiego 
zrewidowano oczy wszystkich dzieci a szkołaoh 
miejskich. Pokazało się, i e były między niemi przy­
padki chorób zaraźliwych, co do których zasięgano 
zdania i pomocy prof. dra Wieherkiewicza. Na 
wnioaek fizyka miejskiego uznano potrzebę ustano 
wienia posady czwartego lekarza obwodowego i po­
sady akuszerki miejskiej, na Kaźmierza w parafii 
Bożego Ciała zamieszkać mającej. Na wniosek dra

Domańskiego postanowiono przejrzeć obowiązujące! 
teraz instrukoye dla lekarzy miejskioh, a czynność 
tę powierzono jemu i fi-yk' wi miejskiemu.

R. m. dr. Pareński zwrócił uwagę na nagroma­
dzenie znaczaej ilości nawozu w koszar/ch straży 
pożarnej i na powalające stąd zanieczyszczenie po­
wietrza i gruntu, na co prezydent miasta odpowie­
dział, iż poleci złe nsunąć niezwłocznie.

R. m, dr. Domański zawiadomił, że kończy się 
budowa nowej, postępowej rzeźni dla trzody ehlew- 
nej i oświadczył, że prosić będzie w swoim ezasie 
członków komisyi o jej obejrzenie. Z uwagi, że w 
Kranówie w rzeźni miejskiej trafia Bię rooznie około 
90 sztuk węgrowstej trzody chlewnej, których mięsa

myśl obowiązujących przepisów nie dopuszcza się 
do konsumeyi z wielką stratą rzeiników, mimo, iż 
mięsa tych zwierząt po należytem przegotowanin 
just zupełnie nieszkodliwe, wniósł dr. Domański, by 
udać się do namiestnictwa z prośbą o dopuszczenie 
mięso węgrowatego, napotkanego w rzeźni do kon 
sumcyi po przegotowaniu na miejscu, pod dozorem 
weterynarza miejskiego, jak to praktyknje się od 
kilku lat w Pr.dzt) za zezwoleniem namiestnictwa 
tamtejszego. Wniosek ten przyjęto.

Na wniosek tegoż radoy miejskiego zawezwano 
budownictwo miejskie w myśl uchwały, na jednem 
a dawniejszy oh posiedzeń Rady miejskiej, zapadłej 
do wypracowania i przedłożenia na najbliższem po­
siedzeniu komisyi, planu i kosztorysu zakładu do 
niszozenia mięsa skoafiskowanegc i padliny. Również 
na wniosbk tegużsamego radcy zawezwano budo­
wnictwo miejskie, by, idąc za przykładem miast 
zagrimuznych, domagało się, by nowe budynki nie- 
tylko miały warstwę izolacyjną, ale nadto by dla 
lepszego uchronienia ich od wilgoci, mnry w bli 
skeści terenn powlekano te wszystkich stron smołą 
gazową, eo nie wymaga żadnego znaeznego wy­
datku, a chroni lokale parterowe doskonale od wil­
goci. W końcu okarał dr. Domański rysnnki nasad 
kominowycn, wyrabianyoh przez firmę D. Grosego 
w Berlinie, zapobiegających doskonale tak szkcdli 
wemu dla zdrowia dymieniu pieców pokojowych 
i kuchen, i objaśnił sposób ich działania, op&ity na 
znanyeh prawach fizycznych.

Kiermasz w „Sokole11, z dochodem, przeznaczo­
nym na „Przytulisko“ powstańców z r. 1863 od­
był się wczoraj i zgromadził nader liczną publi­
czność, która bawiła się ochocza i swobodnie. Przy­
czyniło się do lego urozmaicenie programu zabawy 
i umiejętne aranżowanie kiermaszem kierowników 
i inieyatorów tego ostatniego towarzyskiego zebrauia.

Uniwersytet ludowy. W piątek zesałego tygo 
dnia rozpoczęły się w naszem mieście wykłady w 
nowo powstałej iiistytnoyi uniwersytetn ludowego. 
Wykłady te, nader interesnjąoe dla szerszego ogółn, 
cjpjmują wszystkie niemal dziedziny wiedzy i u 
miejętności, a zainaugurowane zostały wykładem 
z zoologii dyr. dr. Petelenza. Wczoraj inż. p- Ur­
banowicz miał wykład o elektryczności, połączony 
z demenatraoyami, i prof. WL  M Kozłowski p. t. 
Prawda i  wiedza. Prelegentów zasłużonemi oklaska 
mi obdarzyli licznie zgromadzeni słuchacze i słu­
chaczki. Wykłady odbywają się w Ssli gimaazynm 
Nowodworskiego.

Dalszy program wykładów na b. m. jest nastę- 
pnjący: Zoologia (dyr. dr. Petelenz) d. 10, 13, 
17 i 20. Eiektryczaość i elektrotechnika (inż. p. 
Urbanowicz) d. 7, 9, 12, 14, 16, 19 i 21 Pra­
wda i wiedza, Piękno i sztuka (p. W ł. M. Ko- 
iłowBki) d. 12. Historya chłopów w Polsce (p Wa­
cław Sobieski) d. 19, 23, 26, 28 i 30. Wyprawy 
krzyżowe (p Stanisław Zakrzewski) d. 24 i 27. 
Jak z podanego tu programu już widać, przedmioty 
wykładów są nader interesujące, a jeżeli z dotych 
czas już wygłoszonych będziemy sądaili, to mogą 
one przynieść prawdziwy pożytek dla podnieueaia 
ogólnego stopnia wykształcenia ludności, jeżeli ta 
w własnym dobrze zrozrmianym interesie zanie­
dbywać nie będzie uczęszczania na uniwersytet la 
dowy. Zachęcać również winny do tego niesłycha­
nie niskie ceny wstępu, głównie zaś nazwiska pp. 
prelegentów.

Wiadomości osobiste. Książę b’skup krakowski 
•Puzyna wyjechał wozoraj po południu do Wiednia.

Wiceprezydent namiestnictwa p. Liedl przejechał 
wczoraj przez Kraków z Wiednia do Lwowa.

Delegat namiestnictwa p. K. Laskowski wyjechał 
wczoraj po południu do Wiednia.

Dr. Obrznt, profesor anatomii patologicznej na 
uniwersytecie lwowskim, bawi w naszem mieście.

Prezydent wy>uego sądu krajowego w Kraka 
w ie, p. Maciej C a y s a e a a n ,  otrzyma! godnoiO 
tajnego radcy. Z powoda tego odznaczenia urzę 
dnicy sądowi złożyli wczoraj żyozedia swemu pre 
zydentowi.

f  Hr. Sobiesław Mieroszewski, b. poseł pa 
Sejm krajowy, właściciel majątku Rudołowice, zmarł 
nagle z seboty na niedzielę na Podgórzu, gdzie 
chwilowo u jednego ze swoich znajomych zamie 
stkał Liezył lat 44.

Nowa kawiarnia w Krakowie otwartą została 
w domn narożnym przy nlicy Wiśinej, św. Anny i 
Rynnu. Poświęcenia lokalu dopełnił ks. prałat J. Dro 
hojoWBki. Kawiarnia urządzoną jest nader wygodnie i 
z wielkim komfortem. Obszerna i widna czytelnia, zao­
patrzona w dzienriki krajowe i zagraniczne, ma me­
ble i malowidła ścienne stylowe, w kilku innych 
pokojach, również Btylowych, pod względem urzą­
dzenia , umieszczono bilardy i stoliki do kart. Ka­
wiarnia zaleca Bię taniością i dobrą obsługą, oświe­
tloną jest elektrycznie. Właśsiciel kawiarni, p. Igna­
cy Wójcikiewicz z okazyi poświęcenia lokalu złożył 
50 złr. na gimnazyum polskie w Cieszynie, eo pod­
nieść dlań trzeba z uznaniem. Życzymy powodze­
nia nowemu przedsiębiorstwu.

Z toatru miejskiego donoszą nam: Przeznaczoną 
została do wystawienia 4 - aktowa komedya Abe 
Heimanta „Kasjary11, grana teraz z wielkiem powo­
dzeniem. Przekład powierzono jednemn z miejsco­
wych literatów. W środowem wznowieniu .Hamle­
ta11* rolę tytułową odegra p, Kotarbiński, Ofelią bę­
dzie p, Bednarsewska, królem p. Miblewaki, Polo- 
niuszem p. Siemaszko, Laertesem p. Jednowski, Ho­
racym p. Zawierski.

W szkole sztuk pięknych dla kobiet w Krako­
wie rozpoczyna się z dniem dzisiejszym kurs ry- 
snnków wieczornych. Wpisy przyjmuje sekretarka 
szkoły przy ulicy GolęDiej 1. 14, III piętro, od go­
dziny 8— 3 i od 5— 7.

P. Wanda Stemaszkowa —  jak doniosły Czas 
i Dziennik Polski —  miała zostać obywatelką ho­
norową jednej z gmin zakopiańskich. Smszaie ca 
znacca w tej sprawie Słowo Polskie, że „prawo na­
dawania oby jatelstwa honorowego przysługuje tyl­
ko miastom, a nie gminom wiejskom, Wskntek te­

go py^patyezna artjstza krakowska na razie musi 
się zadowolić jedynie obywatelstwem z łaski repor­
terów.1*

Z Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń. Po 
siedzenia Rady nadzorczej rozpoczną się dnia 28 
b. m. Komisya rachunkowa Rady nadzorczej rozpo­
czną swe prace we Lwowie dnia 16 b. m., w Kra 
kowie 21 b. m.

Slub. Kuryir Warszawski donosi: W sobotę o 
gódc. 10 rano w kościele ewangieliekim przy uli­
cy Królewskiej paBtor Bursche pobłogosławił zwią- 
zen małżeński, zawarty między panną Ireną P o- 
ś w i k ó w n r P o m i a n ,  artystką dramatyczną tea- 
tru krakowskiego, córką malarki Bronisławy i Ty- 
tnsa Poświkó*, z p. Ludwikiem S o s n o w s k i m -  
S o l s k i m ,  artystą dramatycznym i reżyserem seb- 
ny krakowskiej. Młoda para artystów niebawem 
powraoa na stały pobyt do Krakowa.

Chór akademicki skutkiem inieyatywy krakow I 
skiej „Besedy czeskiej11 wyjeżdża dnia 20 b. m. 
na artystyczną wycie«zzę do Czech. Wycieczka po­
trwa dni 10.

Kradzież. Kadencya sądów przysięgłych w Kra­
kowie rozpoczęta się dzisiaj rozprawą karną o zbro­
dnię kradzieży przeciw Bartłomiejowi Piękosiowi z 
Przewozu, czeladnikowi st<larskiemn, liczącemu 33 
lat, dotychczas niekaranemu, i Wincentemu Maśla­
kowi, l*t 86 liczącemu, kramarzowi, zamieszkałe­
mu w Krakowie. Akt oskażenia zarzuca Piękosio­
wi, że popełnił kradzież 1400 złr. na Bzkodę Józe 
fa Bicza, j  Maślakowi Uuzestnictwo w tej kradzie­
ży, które pr^yn osło mu korzyść 60u złr. Kradzież 
tę popełniono w nocy z 27 na 28 lutego 1898 r. 
Sprawca mianowicie wyjął z kieszeni surduta Bicza 
pieniądz,,( * włożył na ich miejsce zwitek bibuły, 
aby poszkodowany w ten sposób nie zaraz poznał, 
że jest okradziony.

Maślak na spowiedzi w lipcu b. r. wyznał, że 
uczestniczył w kradzieży, lecz wówczas już skra 
dzione 600 złr. roztrwonił. Ksiądz nakłonił go, by 
szkodę B.czowi wynagrodził. Maślak istotnie, sto­
sując się do słów spowiedaika, obiecał Biusowi da­
wać oałkowite utrzymanie i 1 złr. tygodniowo, do 
pokąd mn się zupełnie z 600 złr. nie wypłaci. 
Poszkodowany zgodził się na razie na tego rodzajn 
nkład, lecz na drngi dzień zaraz dał znać do poli- 
cyi, która obydwóch sprawoów aresztowała.

Trytmnałowi przewodniczy radca Ursel, oskarża 
prok. dr. Chw^libogowski, bronią: Piękosia p. Fi- 
limowski, M»śiaka adwukat p. Pawłowicz.

Obaj uskarieni prźyenają się do winy. Piękoś 
twierdzi, że Bkradł pieniądze Biczowi, ponieważ 
tenże wygłasiał zdanie, że kradzież nie jest grze 
chem i, e ile się tylko da, kraść należy.

Adwokat Pawłowicz żąda bezkarności Maślaka 
ponieważ tenże szkodę, prt«z siebie zrządzoną, w 
drodze dobrowolnego układu zwrócił poszkodowa 
nemu, zanim się o tem władze bezpieczeństwa pu 
blicznegc, i prokuratorya dowiedziały. Wyrok aa 
padnie po południu.

Zmarli. Franciszek Góra, dyrektor Kasy oszetę 
dnośoi, radca miejski i aotsor, zmarł w Bochni d.
3 b. m.

Władysław B r n ś n i o k i , obywatel m. Krako 
wa, zmarł wczoraj w 70 roku życia.

Wielka kradzież na lwowskiej poczcie. Wcio 
raj rano o godi. 4 z wozn ambulansowego, idąoe- 
go z głównego dworca na pecztę główną, skra 
dziono worek pieniężny a zawartością 4588 ałt., 
oraz drug worek z listami poleconymi.

Skoro wspc umiany • wóz przybył na miijjce pize 
znaczenia —  wc iny spostrzegł z przerażeniem, że 
drzwi wozu bą otwarte, oraz, że brak mu k>lkn pa­
kunków. Uwiadomiono natyclimiast telefonicznie za­
rząd pocztowy na dworcu, poczum ludzie z latar­
niami z dworca i z poczty ruszyli na poszukiwanie 
zgubionych rzeczy. Znaleziono rzeczywiście przy ul. 
Leona Sapiehy kilka pakunków ze zwykłymi, oraz 
poleconymi listami, worka jednak z pieniądzmi, ja 
koteż drugiego worka z listami poleconymi —  nie 
zn»lezłono. W  pierwszej chwili nasuwało °ię po­
dejrzenie, że urzędnik, ekspedynjący wóz na dwor­
ca —  nie zamknął należycie drzwi — dal5ze jednak 
dochodzenia wykazały,- żc dokonano tn z góry tbmy- 
ślanego rabunku. Policya czyni gorliwe poszukiwa 
nia za sprawcą kradzieży.

Z ruchu wyborczego, w  Nowym Sąezu wy­
tworzyła się w łonie miejskiego komitetu przedwy­
borczego silna agitacya przeciw kandydaturze p. 
L i p i ń s k i e g o ,  który zraził sobie opinię publi­
czną arbitralne: - jwojem postępowaniem. Zresztą 
p. Lipiński w WięUbzoe i Biały woale na poparcie 
liczyć mie inoże. 0

Dotąd ani w Nowym Sąezu, ani w Wielieze, 
ani w Biały nie było zgromadzenia wyborców, na 
któremby kandydaei swoje wyznanie wiary polity- 
czaej wygłosić mogli. Pomimo tego centralny ko­
mitet wyborczy, zamiast przynaglać do zwołana 
zgromadzeń, zwoinje sam swoje posiedzenie do Kra­
kowa na j.1 b. m. (sobotę), aby wydać nohwałę 
co do kandydatur. Czy to nie zawcześnie?

W Czasie podano fałszywą wiadomość, jakoby 
na wczoraj zwołano w W i e l i c z c e  walne zgro­
madzenie wyborców. Wiadomość ta okazała się zu­
pełnie mylną j nikt tam na ten dzień zgromadzenia 
wyborców nie zwoływał.

„Nadnlestrzanka". Pod tym tytnłem rozpocznie 
dnia 15 b. m. wychodzić w Przemyśla dwutygo 
dnik, redagowany pr.ez sooyalistów a poświęcony 
wyłącznie sprawom Borysławia, Sohodaicy i Dro­
hobycza.

Z Wieliczki donobrą nam, ae przybyła tam w 
sobotę komisya, pizysłana przez namiestnictwo, ce­
lem dokonania szkoatrum w tamtejszej powiatowej 
Kasie oszczędności. Fakt przysłania tej komisyi po­
witano w sferacn obywatelskich przychylnie, gdyż 
spodziewają się, ie komisya ta wyświetli istotay 
stan interesów Kasy i położy kres domysłom.

Shsdbor, 4 lio opada. Tutejsze Stowarzyszenie 
rękodzielników, istniejące ód dłuższego czasu, zmie­
niło swój statut i nazwę, a przyjęło statnty i ty- 
tnł: SlowarzyBaenio rękodzielników „Gwiazda1*. Pre­
zesem nowo zorganizowanego Stowarzyszenia wy- 
bra “ o ks. Dobrowolskiego.

RzBSZOW, 4 listopada. Z powodu zbliżających się 
w mieście nasaem wyborów do Rady miejskiej od­
były się tu trzy zgromadzenia: w „Gwieidzie“ , 
w ,ratuszu" i w „Kasynie1*. Na wszystkich zabra- 
niaoh wybrano komitety przedwyborcze.

2asypani ziemią. Z Lubaczowa donoszą do Ku- 
ryera Lwowskiego Dnia 3 b. m. przud południem 
zasypała sienna dwóoh robotników przy budowie 
fundamentów pod dom Szymona Schieklera, han­
dlarza skór z Lnbacaowr. Po dlużozych wysiłkach 
udało się tychże robotników jeszcze żywych z pod 
ziemi wydobyć, Pierwszej pomocy lekarskiej udaie 
lił im dr. Rosenblutb. Życiu tych biedaków grozi

niebezpieczeństwo. Magistrat tutejbzy udzielająo kon 
sensn aa budowy popaloaym mieszkańcom, nie skou 
stalował, osy przedsiębiorcy są koncesyonowani i 
czy życie biednych robotników, którzy z dalekich 
stron za zarobkiem tutaj przychodrą .iebt cd wy 
padków zabezpieczone. Wogóle kto i jak chce, tak 
sobie buduje, a nadzoru żadnego jak nie było, tak 
i aie ma.

Dobroczynność dla uherbowanych. Z Kijowa 
donoszą, że hr. Michał Tyszkiewicz złożył w Bankn 
państwa 50.000 franków na kupno willi na Rivie 
rze dla oBÓb cborych lub potrzebujących odpcczynkn 
z klas wyższych (1), ze szlaohty (!), głównie l. ś dla 
duohownych, uczonych, literatów i artystów, po- 
chodząoych z Królestwa.

Cesarz o zgromadzeniach kontrolnych. Na
obiedz'e dworskim, wydanym 4 b. m. na zamku 
bndzińskim, oświadczył cesarz, rozmawiając z p. 
Gajarim, że z powodu używania ojczystego języka 
podczas meldowania Bię na zgromadzeniach kontrol­
nych rezei wistów wyradza się kwestya językowa, 
mogąca armii wspólnej zaszkodzić. P. Gajari od­
parł na to, że w takim razie kweBtya języka nie­
mieckiego w armii wspólnej stanie się kwestyę wę­
gierską i zostanie poruszoną zarówno w aojmie wę­
gierskim, jak i w delegacyach.

Z Pragi czeskiej. Stowarzyszenie teatrn narodo 
wego przed kilku dniami odbyło doroczne zebranie. 
Wybory do zarządn stowarzyszenia wywarły wiel­
kie niezadowolenie w kołaeh literackich. Towarzy­
stwo littratów „Maj“ , które jeui członkiem „drnż- 
etwa“ ti itru narodowego, a do ktorego należą 
prawie wszyscy czesoy autoriwie dnmatyczni, po 
pierało na członka zarządu W. Sztech*. Żądało 
słusznie, aby w zarządzie, który kiernje teatrem 
narodowym, obok rzeźników, brukarzy i innych te 
go rodzajn znawców literatury i sztuki dramaty - 
cznej, zasiadł przedstawiciel tych, którzy d^Btarczają 
teatrowi sztnk dramatycznych. Tymczasem koterya 
zwyciężyła i tym razem, i nie dopuściła przeaeta 
wiciela literatów do zarządn.

Towarzystwu budowy pomnika Jana Hussa do 
tychczaB zebrało na pomnik 106.173 złr. Towa 
rzyBtwo ogłosiło jnż konkurs z trzema nagrodami 
2.000, 1.500 i 1.000 złr. Na sędziów zaproszono 
rzeźbiarzy: Cypryana O dębskiego, Beklemiszewa, 
z Czerhów zaś : architektów Żitka i Wichla, malm 
rza Hyuajsa, est tyka prof. Hostinskiego oraz hi 
storyka Czulakrwskiego.

„Dziady11 Moniuszki, przedstawione onogdaj na 
scenie „Narodniho Diyaaia' w Pradze, podobały się 
nadzwyczajnie. Publiczność była wprost zaohwycona. 
P. Schubert wystawił rzecz z niezwykłą wspania 
łośoią w przedstawieniu brały udział najlepsze siły, 
nowe dekoracye malował Robert Holzer, a kostyu 
my sporządzono według wzorów reżysera, p, Pollaka.

Wszystkie czeskie pisma przynuszą w ostatnich 
numerach obszerne wzmianki, poświęcone „Dziadom1*, 
które w Pradze zrobiły prawdziwie głębokie wra­
żenie. Hlas Naroda poświęca ocenie dzieła obszer 
ny feieton, w którym wyraża Bię, że jest to mu­
zyka „która tajemniczą siłą wkrada się £o dnszy 
słuchacza i czarownej baśni Mickiewicza dodaje nie 
zwykłego nroku.1* Wszystko pisma podnoszą zuako 
mite wykonanie i staranną wystawę, tndzież wzoro 

ą reżyse-yę nowego reżysera, p. Pollaka. Po 
„Haloeu i „Strasznym awurre“ jest to trzecie dzieło 
Moniuszki, które poznali Czesi. W najbliższym eza 
aie Narodni Div«dlo wystawi ope'ę Moniuszki: 
„Verbum nobile1*.

Prof. Leszetycki powrócił do Wiednia, j^licani 
nczni jwie i nczeunioe rglasz&ją się do niego. Czy 
znakomity pedagog i wirtuoz pozostanie w Wie 
dnin, czy też wyjedzie na stały pobyt do Wieba 
denu, nie wiadomo jeskezd.

Warszawski kościół św. Karola Boromeusza
obchodził w sobotę 50 rocznicę od chwili, gdy kon­
sekrowanym został. Uroczystość obchodzono cało- 
dziennem nabożeństwem. Sumę celebrował ks. ar 
cybiBkup Popiel w asystenoyi kanoników kapituły 
i kleru. W czasie sumy wygłcs’ł  kazanie regens 
konsystorza arohfdyećezyflnego, ks. Tomasz Wie 
ozorek, na nieszporach zaś ks. Wincenty Tymienie 
oki, kapelan aroybiakupa. Nadto w uroozystośsi 
wzięli udział wszyscy proboszczowie z prowincyi, 
któriy niegdyś byli wikaryuszami przy kościele św. 
Karola Boromeusza. Proboszczem kościoła jest obe 
cnie ks. prałat Franciszek Brzeski, którego portret 
zamieszczają pisma warszawskie.

Konkurs na opracowanie projektn gn tchu szkoły 
raeiriost roaptaano w Warstawie. Nagrody 500 i 
300 rubli. Bliższych szozegółów zasięgnąć można 
w redakcyi rarszawskiego Przeglądu Technicznego.

Tnstament posła dra Wolana. Zmarły poseł 
bukowiński, dr Wolun, zapisał 60.000 złr., z któ 
rych w połowie korzystać będą Rusini, a w poło­
wie ubodzy bez różnicy wyznania i narodowości.

Bankructwo. Kuryer Stanislawov.sk donoBi: 
Bracia Bandler, właścioiele młynów w Stanisławo­
wie, zbankrutowali. Pa aywa wynoszą 115.000, Po­
szkodowani są knpcy stanisławowscy i lwowscy, ja- 
koteż Bank hipoteczny we Lwowie.

Nauczycielka gimnazyalna. P. doktorka fihzofii, 
B&rbara Tedeschi, otrzymana od węgierskiego mi 
nisterstwa oświaty posadę nauczycielki w gimna­
zyum włoskiem w Rjece (Fiumc). P. Tedeschi jest 
pierwszą nauczycielką gimnazyalną w krajach ko­
rony św, Szczepana.

0 powodziach donoszą z Nimea i Privas we 
Frincyi. Woda zerwała kilka moBtów i zburzyła 
kilkanaście domów.

Polacy, w Rzymio zamieszkali, organiznją kurni 
tet polski, który, wobec przewidywanego w rokn 
przyszłym lioznego ajazdu pielgrzymów polskich do 
Rayuu, udzielać będzie rodakom wukazówek, loko 
wać ich i oprowadzać po mieśoie. Do komitetu na 
leżeć będą: Henryk Siemiradzki, Brodzki, Bardzki, 
Madeyski, Minejko, chirurg prof. Postempski i inni.

Turniej szachistów. W dniu 17 grudnia roz­
pocznie się w Wiednia dwutygodniowy turniej sza- 
ehistów austryacko węgierskich, urządzony z fundu­
szów, zapisanych na ten cek przez szachistę Igna­
cego Kolischa. zwycięzcę w turnieju paryskim z r. 
1867. Do udziału zaproszeni zostaną wszyscy «Ta 
wni szachiści w monarchii, a z liczby zgłoszonych 
wylosowani będą c i , którzy w tnrnibju rezmą 
udział, najmniej 12 , a najwięcej 13 graczy. Na­
gród wyznaczono dziesięć, a mianowicie: 1000, 
750,  600,  500,  400,  300, 200, 150, 100 i 50 
koron. Zgłoszenia do dnia 20 listopada przyjmuje 
„ Wi e ne r  S ch ach k in b1* w Wiedniu, I., Wallner- 
strouBc- 2.

Więcsj lokomotyw! wołają kupcy i przemy­
słowcy w niemieckich prowincyach Austryi, twier­
dząc, że przeważna liczba kolei anatryackiob na 
poln rnohu towarowego nie może wcale sprostać 
wymaganiom nowoczesnego przemysłu i handlu. —

Głównym tego powodem ma być zbyt maćt liezba 
maszyn, które w dodatku posiadają starą kouatruk- 
oyę i są utrzymywane wadliwń, Na kolejaoh pań­
stwowych w A . tryi wypada jedna lokomotywa na 
4 kilometry toru, w Niemczech zaś na 2 iji kim. 
A w Galicyi?

Admirał Dowey, jak donosr, „ Nowego Jorkn, 
zaręczył się z p. Hazen, wdową po Henryku Ha- 
zenie, zmarłym szefie centralnej staeyi meteorolo­
gicznej w Stanach Zjiduoczonyoh.

Ważny telegram otr7ymnliśmy i przez długi 
ozas redakeya rozważała, gdzie go umieścić: po­
między innemi telegrafami, ozy w dziale ekono­
micznym, ozy wreszcie w kronice. Wybór padł na 
kronikę, a oto brzmienie telegramu: „R  il d e s- 
h e i m, 6 listopada. Winobranie rozpoczęto i przy 
niosło właścicielom winnie rozczarowanie, ffdya ilo­
ściowo' zbiór przedstawia się licho. Czy pod waglę- 
dem jakości nie aawiedzie, przyssłośc okaże." Smu­
tne widoki dla amatorów reńskiego nektaru.

Mianowania. MiniBtor sprawiedliwości zamiano­
wał dra Leona Jasiewicza substytnta w Ries*nwiet 
prokuratorem w Nowym Sącza.

Konkursy. W ydziu krajowy ogłasza koakurs 
na posadę pierwszego Beknndarynsza przy szpitalu 
powszechnym w Śniatjuie z płacą 400 złr. roeznie. 
N. razie posada ta dniem 1 atyc*aia 1900 nadaną 
będzie prowizorycznie, po rokn jednak pożytecznej 
dla szpitala słniby, kandydat będzie miał prawo 
prosić o stabilizacyę.

Licytac y°i. Celem wydzierżawienia prawa pobo­
ru podatku spoaywczegi od mięsa poeząwsay od 1 
styozoia 1900 na oitr«s lat 1900, 1901 i 1902 w 
okręgn dzierżawnym Podhajce z ceną wywołanii 
10.011 kor. 10 h. ogłasza dyrekeya okręgi skar­
bowego w Bru tanach publiczną lieytacyę w dro­
dze nBtnych na dąży i pisemnyehi ofert.

Upadłości. Ze Stanisławowa donoszą, że firma 
„Bracia Baadler, właścioiele młynów", zawiesiła 
wczoraj wypłaty. Pasywa wynoszą około 130 000 
złr. Do poszkrdowanyuh należy Bank hipoteesny 
we Lwowie.

Z  k a l e i i d a r z a .  W poniedziałek, 6 J'sf«padar 
Leonarda wyan.; we wtorek , 7 listopada: Herku­
lana i A naranta m ; we środę, £ liatopada: Czte­
rech Koronatów męca,

Wschód słońca dnia 7 listopade o godz. 6 m. 
42. zaebód o godz. 4 m 5. Długość dnia godz. 
9 m. 23

Z  k r a k .  o b i e r w r t o r j  a a .  Dola 5 lisie 
pada pogoda, termometr od + 7 ,1 °  C doszedł do 
+ 1 6 ,7 °  C B»rom*tr zwolna opada.

Dnia 6 listopada o godzinie 7 rano stan baro­
metru był 747,4 mm. termometru + 4 ,4 °  O. W>air 
zachodni.

Rspórtoar teatru miejskiego.

We w t o r e k  7 listopada. „Miejsca dia kobiet" 
(PlaCe aux femmes), komedya w 4 aktach Vala- 
bregn* i Henn(qain’a (po raz 3).

We ś r o d ę  8 listopada: „Hamlet", tragedya w 
5 aktach a 11 obrazach Szekspira. (Przedstawienie 
popularno)

We c z w a r t e k  9 listopada: „Miejsea dla ko­
biet" (Place aux femmes), komedya w 4 aktaeh 
Valabregne’a i Henniij >»'* (po raz 4).

W p i ą t a k  10 listopada teatr zamknięty.

Gabryelslc (Krzysztotory, Kraków) sprze­
daje fortepiany najznakomitszej w Austryi 
fabryki P e t r o f  z mechaniką angielską 

po 500, wiedeńską po 800 złr.

T  E  A  T  B .

„ Miejsca kobietom !u Komedya w czterech aktach 
Valabregu(’a i Hennrquin’a.

Jest to peina kamora satyra, wymierzona 
przeciw przesadnie propagowanej emancypacyi 
kobiet. Pp. Yalab. egue i Henncqnin doprowa­
dzili prawie do mistrzowstwa zręczność aetorską 
w wyzyskiwania pomysłów dla celów lekkiej 
komedyi, a w ostatnim swym utworze stworzyli 
jedne z tych krotcchwil, które obiegają wszyst­
kie tratra, utrwalając ustalony już zdawna roz­
głos ich autorskiej firmy. Rzecz osnutą jest nu 
stosunkach francuskich i dotyka pewnych zna­
miennych rysów tamtejszego społecuefistwa, któ­
re, przybrawszy faissywy kierunek w rorwoju 
stosunków społecznych, dostarczyło rozległego 
pola satyrze.

Pani Ooscadier, barnu, U dą:* wielką zwo­
lenniczką idoi równouprawnienia kobiet, stwier­
dza swe zasady w praktyce w cnłej rozciągło­
ści. Nietylko suną poświęciła się zawodowi ad­
wokackiemu, ale i dwie córki swoje tak dalece 
umiaia w swoich wychować poglądach, ie  je ­
dna z nich, Kamila, poświęciła się medycynie 
i zos.ala doktorem, druga, Renes, została ma­
larką, a tylko trzecia, Andrea, ku wielkiemu 
niezadowoleniu uatki i obu sióstr, poprzestała 
na uszczęśliwieniu swą ręką młodego, kochają- 
cego ją pana Gibouiet. Stosownie do tego pro- 
granih, panu Coscadier przypadła w udziale tyl­
ko rola pantofla, połączona z obowiązkiem zaj­
mowania się prowadzeniem domowego gospo­
darstwa. Cały tryb życia rodziny Zastosowany 
jest ściśle do zasad, wyznawanych przez panią- 
adwokata Coscadier. Gdy o rękę Renee oświad 
cza się młody, przystojny i bogaty pan Pontgi- 
•mrd, sprawę rozstrzyga w pierwszej i ostatniej 
instancyi mama Coscadier, poruerywazy wprzód 
swej drugiej córce, będącej doktorem, dokładne 
zbadanie konkurenta, czy posiada odpowiednie 
warunki fizyczne.

Pontgirard zostaje mężem uroczej Renće, aby 
niebawem przekonać się, że żonka, oddani ma­
larstwu i wierząca w swój wielki talent, zgoła 
daleka jest od ideału, jaki sobie wymarzył. —  
Renee zamyka się całemi dniami w pracowni i 
nie wpuszcza tam męża, aby jei nie przeszka­
dzał w tworzeniu obrazu, przedstawiającego 
Kaligulę, mianującego konia swego konsulem.— 
Niesnaaki i nieporozumienia państwa Pontgirard 
kończą się ostatecznie skargą rozwodową, którą 
wnosi imieniem córki adwokat, mams. Cusca- 
dier.

Następuje wyborna scena w sądzie , gdaio 
mama Coscadier występuje po raz pierwrsy 
publicznie, jako obrońca. Sprawa niewieścia
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robi oczywiście zupełne fiasko na całej linii, 
gdyż mama nietylko przegrywa sprawę, ale 
zostaje sromotnie ośmieszoną i upokorzoną. Po­
rażka ta itaieia oczy zaślepionej Renie, która, 
przekonawszy się o niewłaściwości swoich asp'- 
racyj artystycznych, wyłamuje się z poi na­
rzuconego jej przez matkę i siostrę obowiązku 
opierania się mężowi i pada w jego objęcia, 
jako cznła i kochająca żona, a pędzle swoje 
bez żi lu,  oddaje uu na całopalenie.

W sztuce panuje we u siystkich aż tach nie­
słabnący śni na cbwilę ruch i ożywienie, a ca­
łość, mimo karykaturalnych rysów, zaleca jię 
pogodnym humorem wywołując pomysłowemi i 
pełnemi komizmu epizodami nieustanne wybu 
chy wesołości w audytoryum. Wrs ilość ta się­
ga kulminacyjnego punktu, kiedy na scenę 
wchodzi w męskiem, rannem ubraniu pani 
W o j n o w L k a ,  jako mama adwokat Coscadier. 
Zarówno churakteryzacya, jak i pełna zama- 
szystości i komizmu jej gra , składają się w tej 
roli na jeden z najwierniejszych popisów naszej 
jubilatki. Scena wntssenia obrony przed sadem 
wypadła nieporównanie i była zasłużenie okla­
skiwaną.

Z dwu córek pani Coscadier wdiięczniesie 
zadanie przypadło w udziale pani B e d -  
u t r z e w s k i e j ,  grającei rolę heuóc. Indywi­
dualizm artystki znalazł tu właściwe pole do 
rozwinięcia gry nacechowanej1 wdziękiem i wycie- 
niowanej zajmującymi rysami. Mniej szczęśliwie 
wypaura rola -aa.tc.ru w gra o p. P y z y b y l k o .  
Przy całej slaranuości w opracowaniu sylwetki 
rozwichrzonej omancypantki, kontury roh wy 
partty ża .37orst . j ,  a całośc pozbawioną była 
mtęakości i wdziękn, cejhującego zazwyczaj 
kreaeyc at lantów ouj artystki.

Wybornym był p S o b i e s ł a w ,  traktujący 
z humorem i młoLz eńczą werwą rolę Pontgi 
rarda. W gaieryi figur charakterystycznych 
szczeize ubawił publiczność p. P r z y b y ł o ­
w i c z ,  swym spokojnym, ale głębokim komiz­
mem , doskonałymi byli pp. Roman i Węgrzyn 
wyzyskujący z pomysłowością i starannością 

’ epizodyczne postaci prezydenta sądu i adwokata, 
wreszcie pp. Mieleuski i Puchalski, panie Jut 
kiewicz, Filipi i Wisłocka. Przedstawicielką 
wdziękn i urody była p. Górska, grająca rolę 
praczki - kusicielki.

Teatr trząsł się od oklaków, a sztuka będzie 
niezawodnie przez dłuższy czzs źródłem zasiłka 
dla klasy teatralnei. W. Pr

Oititiii wiadomości.
Celem rozwiania pogłosek o p r z e s i l e n i u  

f i n a n s o w e m  w R o s y i  Prawit. Wiestm/c 
ogłasza arzęaowy k o m u n i k a t  m i n i s t e r  
s t w a s k a r b u ,  wykazujący na podstawie cytr, 
że: 1) o zmniejszenia obiegu znaków pieniężnych 
nie może być mowy, ponieważ ogóln i ich sama 
ODeec. przewyższ? sumę z 1892 roku o 215 mi 
liuuów. 2) na pokrycie znajdujących się w tbiegu 
biletów kredytowych w ogólnej sumie 540 mi­
lionów potrzeba 270 milionów w rrceie, tym­
czasem istniejący zapas złota wynosi 856 milio­
nów, olbrzymia więc nadwyżka w kwocie 586 mi­
lionów służyć może za dalszgdodatkowe pokrycie. 
W prc<wm*wr l  stosunku pokrycie w złoci* la 
biletów kredytowych ma się jak 158 do 100, 
podeżre gdy w jeBieni 1897 roku stosunek ten 
przedstawił 113 : 100. Co się tyczy ilości kur­
sujących biletów kredytowych, jest ona więksną, 
niż lat poprzednich, nie n a więc żadnej potrzeby 
nowej emisyi. 8) Bank państwa rozporządza zu­
pełnie wystarczającemi środkami na dyskonto 
weksli i udzielanie kredytu na odpowiednie za­
bezpieczenie Bank nie myśli więc o ogranicze­
nia cperacyj tego rodzaju, lecz owszem przy 
znaje z rozporządzenia ministra rozmaite ulgi 
i ułatwienia.

Ministerstwo skarbu oświadcza więc, że obecne 
położenie finansowe nie przedstawia żadnego 
niebezpieczeństwa ani pod względem solidności 
banku państwowego, ani wreszcie pod względem 
ogólnej sytuacyi kraju.

Tak optymistycznie brzmią zapewnienia rosyj­
skiego ministra skarbu. Oczywiście tą one jedno­
stronne i nie Jadzą się ściśle skontrolować.

Rozprawa przed t r y b u n a ł e m  s t a n u  W « 
F r a u c y i o sprzysiężenie przeciwko republice 
potrwa, jak się zdaje, dłuż fi5, niż przypuszczano. 
Liczba cytowunycn 'świadków wynosi około 200; 
prokuratorya stawia 50 świaauow, oskarżeni 
około 150. Jeżeli senat, jako trybunał stanu, 
nie przekaże postępowania karnego sąaewi przy­
sięgłych, to wyrokn można się spodziewać do­
piero ku kofieowi listopada.

Echo de Pari? ogłasza zeznania prefekta po- 
licyi L ć p i n e’a , złozone przed komisyą śledczą 
trybunału stanu. Lópine wyłuszczył powody, uza­
sadniające rewizye w mieszkaniach prywatnyeh, 
zarządzone 21 sierpnia. Otóż podstawę do tych 
rewizyj, jakoteż do ówczesnych aresztowań dała 
manifestacya anarchistyczna 20 sierpnia, którą 
kontrmanifcutacya lig jeszcze tylko zaostrzyła. 
Zdaniem prefekta policyi n i g d y  p o r z ą d e k  
w r e p n b l i c e  n i e  b y ł  p o w a ż n i e j  z a g r o  
ż o n y m ,  jak właśnie wówczas. W razie powo 
dzenia spisku, D e r o n l ć d e  i ks. O r l e a n u  
zapewne spieraliby się o korzyści zwycięstwa, 
gdyż rojaliści działali wspólnie z nacyonalistami 
i antieemitami, chociaż nie było między nimi 
zapełnić jasno postawionego układu, i wielu 
nacyonalistow nie wiedziało nawet, że działa 
w >nteresie sprawy monarcfahznej.

Co do pochodzenia pieniędzy, użytych na po 
parcie sprawy D ć r o u 1 ó d e’a i G n e r i n a, Le 
pine nie dąje żadnych wyjaśnień.

0 galicyjski Kasę Oszczędności.
(Telefoniczne sprawozdanie Nowej Reformy).
Lwew, 6 listopada. Dzisiejsza rozprawa roz­

poczęła się o godz. 8 min. 20. Przewodniczący 
r. 0 1 e ń s k i udziela głosu prokuratorowi, ceiem 
uzasadnienia oskarżenia.

gospodarka, jaką Z i m a  prowadził w galicyj­
skiej Kasie oszczędności. Wielu aktów nie od­
czytywano tutaj na wniosek samego mowęy, 
albowiem akty te dotyczyły wyłącznie Zimy. 
Ale Zirra miał wiciu wspólników i teraz toczy 
s'ę śledztwo przecie dwom jeszcze uczędnikokn. 
Jeżeli okażą się winnymi, prokurator ani chwili 
wał ać się nie będzie, aby pociągnąć ich do od­
powiedzialności. Moralność publiczna domaga 
się koniecznego zadosyćuczynienia.

Następnie zajął się prokurator uzasadnieniem 
oskarżenia przeciw W ę d r y c h o w s k i e m n ,  w 
pierwszym rzędzie o układanie fałszywych bi­
lansów. Twierdzenie oskarżonego, że bezwzglę 
dnie musiał Zimie ustępować, jest dla prokura­
tora nie wyj tarć zające no; oskarżony, widząc pr»=- 
ssdne żądania Zimy, powinien był zwrócić się 
do dyrekcyi, lub zażądać wydania pisemnego 
polecenia na układanie bilansów, niezgodnych 
i  istotnym stanem rzeczy. Oskarżony powinien 
był widzieć, że Zima tak bardzo uczciwie nie 
postępuje. Go do nicprzyjszni, laka istnieć mia­
ła między Zimą a Wędrychowjkim, to zdaniem 
prokuratora zupełnie przeciwnie było. Tak Zima 
jak i Wędrychowski wprowadzali w błąd dy- 
•ekcyę i w tern leży uzasadnienie osk .rżenia o 
oszustwo. Fakt, że komisye nie wykonywały 
ścisłych skontrów, jest tu nic nie znaczącym i 
nie mógł na nic wpłynąć tern bardziej, że dzia­
łalność komisyj była wielce utrudniona przez 
Z i m ę  który chęć zrobienia rewizyi uważał za 
osobistą obrazę. W dalszym ciąga zazr acza pro 
kurator, że W ę d r y  c ho w sk i musiał być świa­
domy tego, co robi w chwili, gdy fałszował 
księgi. Wynika to już ze sposobu, w jaki roz­
mawiał Zima z Wędrychowskim, czego próbkę 
słyszano tn na rozprawie.

Następnie omawia prokurator pnnkt oskarże­
nia przeciw Wędrychewskicmu, dotyczący wzię­
cia podkłidu w wysokości 35.000 zTr. i współ­
udział Wędrycbowskiegu w sprawach tak zwa­
nych rezerw wekslowych.

Go do S z c z e p a n ó w  s k i e g o  zaznacza pro­
kurator, żb sam Z i m a  pra/zhał, że konta fał­
szywie prowadzone były z wiedzą Szczepanów 
skiego. W śledztwie p. Szczepanowski również 
to przyznał, obecnie podezzs rozprawy inaczej 
zeznaje, twierdząe, że o koncie K tl h n e 1 a wie­
dział przedtem, a o koncie L i l i e  na dowie 
dział się dopiero podczas rozprawy.. Prokurator 
wyraża przekonanie, że fałszowanie tyeh kontów 
odbywało się z wiedzą oskarżonego. N.stępnie 
uzasadnia prokurator oskarżenie co do falazy 
wej Lrydy. O wysokim swoim długu p. Szcze­
panowski wiedział; dług ten tak był wysoki, 
Ze wobec niego stan czynny wynosił zero, pan 
Szczepanowski mimo to jednakże konkursu nie 
zgłosił. Opinia lekarzy, zdaniem prokuratora 
nie stwierdziła przeszkody, jaką mogła tworzyć 
ehoroba w kierowaniu interesami i ponoszeniu 
za nie odpowiedzialności. Oskarżony więc odpo­
wiadać winien za swe przekroczenia.

P r z e w o d n i c z ą c y  zapytąje p. Szczepa- 
nowjkiego, czy chce przemówić.

S z c z e p a n o w s k i  odpowiada, ze wyspowi* 
dał się już ze wszystkiego; obecnie nibch mówią
fakty.

Rozprawę odroczono o godz. 2 do 4 po połu­
dnia. Przemawiać będzie vr dalszym ciągu pro 
kurator, poezem zabierze głos obrońca Szczepa
n u w a k ie g o  <tr. O  ro k . ~ --------

cyalistycznym, oraz pogaraę tutejszej „Przy­
jaźni0. Lokal „Przyjaźni0 otaczały dwie kom­
panie piechoty.

Kołomyja, 6 listopada. Wczoraj zawiązano tn 
komitet przedwyborczy dla wyboru posła na 
Sejm krajowy z miasta Kołomyi. Chcący się 
ubiegać o mandat poselski, zgłaszać mają swe 
kandydat ary na ręce ptzewodniezącego komi­
tetu, burmistrza Witcsławskiego, do 15 b. m.

W iedeń, 6 listopada. Wczoraj odsłonięto tntaj 
w obecności kierownika ministerstwa oświaty, 
H a r t  l a,  oraz profesorow fakultetów fiiozoficz- 
nego i prawniczego, a także wielu wysokich 
urzędników sądowych biusty profesorów L o- 
s c h m i d t a  i H y «/g o , ustawione w dziedzińcu 
arkadowym uniwersytetu.

Wiedeń, 6 listopada Król grecki, J e r z y ,  od­
jechał stąd wraz ze „wyra synem, ks. M i k o ­
ł a j e m,  przez Rjekę do At e n .

Praga, 6 listopada. W Miktoniu odbyło się 
wczoraj zgromadzanie wyboreów, nu którem prze­
mawiali pp. S c h w a r z e n b e r g  i H o l a n s k y .  
Schwarzenburg zapewnił, ie  szlachta ezeska pój­
dzie razem z partyą narodowo-post^pową, (młe- 
doczeska;. Następnie zabrał głos p. H o l a n s k y ,  
a gdy zuczął ostro występować przeciwko znie­
sienia rozporządzeń językowych, komisara rzą­
dowy rozwiązał zgiomadzenie.

Praga, 6 listopada. Donoszą tu z L e d e c z a ,  
że z powoda grożących zrónrzeti w S v e t l i ,  
obiecaao tamże przysłać kompanię obrony kra 
jowej z C z u l i  u.

Z P o l i c z k i  donoszą, że zgromadzenie kon­
trolne odbyło się tamże spokojnie w ubiegłą 
sobotę.

W J a r o m e r z n  przyszło do manifestacyj 
które stłumiły dwie kompanie wojska, zawe 
zwane z J ó z e f o w a .

Barno, & listopada. Małżonkowie N a d e n i c z- 
k o w i e  w S t r z i l e k u  aresztowani zostali pod 
zurzutem zamordowaniu swej piętnastoletniej, 
chorej córki.

Budaposzt, 6 listopada. Profebur politeohniki, dr 
Engeninsa Petsrssi, zacirzelił się podczas podróż} 
w waBoaie kolejowym.

Budapeszt, 6 listopada. W tutejszy uh kołach 
poselskich uchodzi za pewne, że l i s t a  c y  
w i l n a  c e s a r s k a  b ę d z i e  p o w i ę k s z o n ą  
w r o k u  p r z y o z ł y m  Q 1 m i l i o n  z ł r .  r o ­
c z n i e .

Wezoraj przyszło tu do ponownycn demon- 
stracyj studentów uniwersytetu, którzy, przecią­
gając przez główne ulice, krzyczeli: Precz 
z Krieghammerem! Precz z SneUem!

Policy a, dokonawszy lieznych aresztowań, roz­
proszyła demonstrantów.

Budapeszt, 6 listopada. Węgierska depntacya 
kwotowa wybrała jednogłośnie Kul imana Tiszę 
swym prezydentem, a dra Faika sprawozdawcą.

Tilsfnnizn i taiwaaluzba
wiadomsści „Nowej R a fo rm f.

Prokurator 
nia, że obocnie

Mowa prokuratora.
H a y d e r e r  wychodzi z założe- 

znpełn:e została rozjaśnioną

Lwów, 6 listopada. (Telef.). W sprawie kra­
dzieży na poczcie (zobacz kronikę) uwięziono 
dwóch woźnych pocztowych TurezyLa i Ten- 
belesa.

W binrz s cgzekucyjuem tutejszego magistratu 
spełniono tej noey kradzież z włamaniem. Roz­
bito skrzynię z depozytami i zabrano 2 pakiety, 
zawierające 900 i 1300 złr. Czy z kosztowności, 
zawartych w skrzyni, czego nie zabrano, dotąd 
nie wiadomo. Policya nie wpadła jeszcze na 
trop złoczyńców.

Z okna 111. piętra Grand Hotelu rzucił się 
wcziraj popołudniu na bruk pudwórza b. eko­
nom Bronisław Sroczyński. Odwieziono go do 
szpitala, gdsie dzisiaj amarł. Przyczyną samo­
bójstwa były kłopoty finansowe.

Lwowski oddział Towarzystwa gospodarskie 
go odbył wczoraj posiedzenie pod przewodnic­
twem p. Wiesiołowskiego. P. Madejski wygło 
sił odczyt pod tytułem: „Zbyt produktów rol- 
nyeb“ .

Seniorem gremium aptekarzy dla Galicyi 
wschodniej wybrano ponownie p. Piepieus. - Po 
ntyńskiego, jego zastępcą Karola sklepiń 
skiego.

Dc dyrektora kolei Wierzbickiego, przybyłę 
depntacya urzędników z prośbą o interwencyą 
w sprawie pokriywdaenia urzędników kolejo­
wych przy regulacyi płae. P. Wierabicki udzie • 
lit urzędnikom Salę na zgromadzenie.

Rzeszów, 6 listopada. Odbył się ta zjazd u- 
rzędników magiairatualnych z 80 miast. Zgro­
madzonych powitał burmistrz Jabłoński. Obra­
dowano nad sprawami, nchwalonemi na pierw­
szym wiecu w roku 1898. Uchwalono domagać 
się w drodze petycyi do Sejmu, ażeby najniż­
sza płaca urzędników magiatratualnych równała 
się najniższej płacy urzędników państwowych z 
XI. klasy rangi. Następnie uchwalono, ażeby 
urzędnicy magistratualni z 80 miast pobierali 
płace według normy płac urzędników państwo­
wych ostatnich pięcia rang.

Uchwalono również wypi acowanie statutu i 
pragmatyki służbowej dla urzędników magistra- 
tnainych 30 większych miast i przyjęto rezolu 
cyę, żądającą, by tym urzędnikom przysługi­
wało prawo odwoływania się de wyższych 
władz aatcnomicznyeh. Obradom przysłuchiwał 
się poseł R y c h l i k .

Po zamknięcia obrad zjazdu odbyło siij zgro­
madzenie członków Tow. wzajemnej pomocy 
urzędników magistratnalnych.

Nowy Sącz, 6 listopada. Wczoraj odbyło się 
tuiaj zgromadzenie robotników kolejowych, na 
kturem jednomyślnie zaprotestowano przeciw re­
gulacyi płac kolejowców. Po południu referował 
poseł Daszyński pod gołrm niebem, przy ol­
brzymim udziale publiczności. Zgromadzenie wy­
raziło jednomyślnie wotum utności postom so-

Z Rady państwa.
(Telefonem.)

Wiedeń, 6 listopada. Wśród pustyek ław od 
bywa się dzisiejsze posiedzenie Izby poselskiej. 
Rozprawy nad wnioskiem o zniesienie § 14 nie 
zaJęIy widocznie n„wet stronictw, które go wnio­
sły, bo dzisiaj z listy mówców, wykreśliło się 40, 
którzy głos zabtać mieli. Jak wiadomo w spra­
wie lej zgłoszono dwa wnioskit D a s z y ń s k i e  
g o o zniesienie § 14 i E a i t e r s  o ograniczę 
nie tego paragrafu. W rozprawach przemówiło 
kilku posłów.

Dr. M i l e w s k i  zaznacza imieniem Koła 
polskiego, że dokładne ograniczenie § 14 jest 
koniecznie pożądanem i wskazanem zarowno 
w interesie rozweju parlamentaryzmu, jak i 
konstytncyi. Gaj ciało prawodaweao uis wio, 
jak daleko sięga jęgo kompetoneya, gdy nie wie, 
że w ważnych sprawach powinno się zasięgać 
i polegać na jego zdaniu, w takim razie nie 
może być mowy o zaufania i wzajemności bmc- 
d*y raądem a parlamentem. Okazał się w tej 
sprawie zupełny brak świadomości prawnej, jak 
i k.edy tego pararafu używać wolno i można i 
rewizya jego jest koni zną Przeciw paragra­
fowi temn wytoczono już cały szereg skarg, 
mówca, nie wdając się w polemikę, chciałby 
tn przytoczyć tylko jednę rzecz: Oto dnia 3 
czerwca 1898 rokn z polecenia Koła polskiego 
wystosował mówca w zapytania do prezydenta 
Izby prośbę, aby dla niektórych ważniejszych 
spraw ustanowić osobne posiedzenia, a to 
w tym cela, ażeby parlament przecież rozstrzy­
gał ważne gospodarcze i finansowo-polityczne 
kwestye. Niestety nie dano posłachu naszej 
prośbie.

Dziś zaznaczamy —  mówi M i l e w s k i ,  —  
że wierni stanowisku w-rowania praw parla­
mentu i wierni złączonym z tern obowiązkom, 
jesteśmy gotowi wziąć czynny udział w zała­
twieniu wniosku, przez przeciwną stronę posta­
wionego. (Oklaski.) Nie możemy jednak oświad­
czyć się za tern, ażeby jaż ta w Izbie uchwalić 
Skreślenie § 14, jak tego żąda p. D a s z y ń ­
sk i .  Z maieryalnych i formalnych Wfiględów,® ł aa a na iWnfiAMA b aa -nJ 5 __

wniosku nie ma jeszcze zupełnej dokładności'; 
dziś rząd zaznacza tylko, że z wytkniętej sobie 
jasno drogi nigdy nie zboczy.

N a g ł o ś ć  wniosku D a s z y ń s k i e g o  n- 
chwalono 159 głosami przeciwko 61; nagłość' 
wniosku K s i s e r a  uchwalono jednogłośnie. — 
Następnie dr. V e r k a u f  uzasadnia meritum 
wniosku D a s z y ń s k i e g o .

Przed głosowaniem wywiązała się dysknsya, 
nad którym wnioskiem pierwej głosować.

Dr. L a e g e r  sądził, że najpierw powinien 
być poddany pod głc suwanie wniosek Kai -  
s er a.

Dr. Y e r k a u f  podnosi, że Lneger idzie rzą­
dowi na iękę. Powstaje kłótnia między inty- 
ssmitami, a socyalisUmi, szczególnie między 
L u e g e r e m  R e ś c i e  m. Lueger krzyczy: 
Herr —  Esel! Ressl: Liigner!

K r a m a r z  sądfi, że wniosek Daszyńskiego 
jest dalej idący.

P r e z y d e n t  dr. F u e h g zapytuje o zdanie 
Izbę, która oświadcza się za pierwszeństwem 
wniosku Daszyńskiego. Przed glosowaniem 
Y e r k a u f kodyfikuje wniosek Daszyńsk.ego, 
poczem Izba wniosek ten odrzuca.

Następnie wniosek K a i s e r  a uchwalono 
odesłać do osobnej kufiuisyi, która n,a w ciąga 
dni czternastu wypracować sprawozdania dla 
pełnej Izuy.

W o l f f  uskarża się nad przeprowadzeniem 
wyborów do komisyj i nad pominięciem przy 
tych wyborach jego stronnietwa (Śmiechy).

Posiedzenie zamknięto; następne w środę.
Wiedeń, 6 listopada. We środę przedłożony 

zostanie budżet i prowizoryam budżetowe na 
kwartał. W kołach prawicy mówią, że prowi­
zoryam budżetowe uchwalone ma być tylao na 
jeden miesiąc, u to ze względu na oświadczenie 
p. Jaworskiego, że prawica nib odmówi rządowi 
uchwalenia najistotniejszych potrzeb państwa. 
Jednocześnie ze strony Koła polskiego posta­
wione będą pewne ż ą d a n i a  d l a  G a l i c y i -  
co do których nie nastąpiło jeszcze porozumienie,

Wiedeń, 6 listopad . Na diisiejszem posiedzenia 
Izby wziósł rząd przedłożenie o zwiększenie kre­
dytu ua eele wystawy paryskiej 1,200.000 złr. o 
300.000 zł.-.

Wiedeń, 6 listopada. (Telef.) Komisya prasowa 
ukonstytuował* się, wybierając przewodniczącym 
W. D z i e i f u t  * y c k i e g o ,  zastępcą K o p p a ;  
referentem dla ustawy o zniesienia stempla dzien­
nikarskiego został dr Aagast S o k o ł o w s k i  
8 głosami przeciw ti, które otrzymał dr R n s s

Wwdoń, 6 listopada. (Tolef.) Komisya praso 
wa wy brata posła S o k o ł o w s k i e g o  referen 
tern dla przedłożonej przez rząd ustawy, znoszą­
cej, z dniem 1 stycznia 1900 r., stempel dzien­
nikarski i kalendarzowy. Sprawozdanie komisyj­
ne, w rtdakcyi posła Sokołowskiego, wejdzie 
na porządek dzienny Izby poselskiej na środo- 
wem posiedzenia.

Wiedeń, 6 listopada. Neues W  ner Jonrual 
dowiaduje się, że rząd liczy się z przyjęciem 
projekta o zniesienia stemplu dziennikarskiego 
przez obie Izby rady państwa, jako z faktem 
dokonanym. Pomimo tego, zn względów formal­
nych, będzie stempel jetzeje wstawiony w bu­
dżet na r. 1900.

Wiedeń, 6 listopada. (Telef.). Nowo wybrany 
poseł z berneńskiej Izby handlowej Pr i ma -  
ves i ,  wstąpił do klubu niemiccko-postępowego.

Wledeh, 6 listopada. Parlamentarna komisya 
Koła polskiego obradowała zaraz po pomedzoi m 
Izby, o godzinie zaś 5 zbiera się Koło pulskie 
i saatabawiać się będzie nad ustawą o zniesie­
nia stempla dziennikarskiego.

ty został .wraz z garnizonem angielskim w L i -  
d y  s mi t h .

Londyn, 6 listopada. Koncentracya sił BoC- 
ró w poi C o l e s b e r g i e m m a n a  celu powstrzy­
manie ewentualnego marsza posiłków angiel­
skich na zachodni plac boja. Ziichodzi obuwa, 
że wojska, przybyłe z Anglii, będą mieć bardzo 
tradne zadanie przed sobą, bo nieprzyjaciel 
znajdzie dość czasn do zajęcia na wschodzio 
D u r b a n u i przerwania na południu komnni- 
kacyi między B l o e m f o n t e i n  a K a p s z t a d -  
t e m.

Londyn, 6 listopacu. Z D n r b a n u  aonoszą. 
że władze angielskie werbują do wojska mło­
dych ludzi, celem utworzenia nowego pnłku 
piechoty.

Londyn, 6 listopada. Straty kolumny puko- 
wnika C a r l e t o n a  w bitwie pod L a d y s m i t k  
mają wynosić: 843 zaginionych, 52 zabitych, 
150 rannych. Tysiąc ludzi, którzy uszli pogro­
mu, przybyło do obozu angielskiego.
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Odpowiedzialny redaktor i wydawca
M ichał Konopiński.

K A D K M B A I E E .
lA r t y k n i?  w  ty m  i i t t l s  niw p o o h o & ią  

o d  K e a a k o y i.)

Nowy środek przociwgnllny uaaająey się sicze-
ffólaie do czyszczenia nst i zębów, wchodzi w skład 
tak prędko pclobionegc koauiun, przewyższającego 
wszelkie, tego rodzaju wody. Na zgromadzeniu ber­
lińskich dentystów dr. Blnme-Berlin aaleeał nod­
zwyczaj kismin, a i inne powagi uważają go aa 
wynalazek stanowiący epokę 2172

Dr med. Ludwik beiger
s e k u n d a ry u sz  sz p ita la  św . Ł a z a rz a  

mieszka obecnie 2324 1 5
p r z y  u l .  Z w i e r z y n i e c k i e j  1. 7 .  

Ordynują od 3  — 5  po południu.

Skład fortepianów
w .  Ba r a b a s z  i  s p .  J

K r a k ó w ,  R y n e k ,  3 9 .  71 g j

je. * to bowiem zmiana konstytucji — zytjym y 
sobie, ażeby sprawę tę przedyskutowano naj
pierw w komisyaeh. Za nagłością wniosku K a i- 
s e r a głosować będziemy.

Następnie przemawiali pp.: N o s k e ,  Gess -  
ma n n ,  R ó h l i n g  i K i e s e w e t t e r .  S t r a n -  
8 k y zaznacza, że lewica wogóle tego wniosku 
me traktuje na seryo. Widać to z togo, że wie­
lu mówców dało się wykreślić i ze stronnictwa 
niemieckie zamiast w sali, są w koloarach. Dla­
tego też Niemcy żądają tylko ograniczenia, a 
nie zniesienia § 1.4 . Nie chcą znieść tego para­
grafu, bo chcą go i nadal używać przeciwko 
Czechom, jak to dotyehezas było, gdy rząd 
spoczywał w ręku liberałów niemieckieh. Jeże­
liby Niemcy byli istotnie liberalni, to ogółem 
przystąpiliby do rewizyi konstytncyi, która wiele 
posiada paragrafów, ograniczających wolność lu­
dów. Mówca oświadcza, że Czesi będą głosować 
za wnioskiem D a s z y ń s k i e g o .

Kierownik gabinetu kr. C i u r y ,  zaznacza, że 
prawo wydawania „rozporządzeń z konieczno­
ści0, zawarte w §. 14, okazało się często poży- 
tecznem przy akcyi ratunkowej z powodu klęsk 
elementarnych i w podobnych innych okoliczno­
ściach. Zasadniczych motywów przeciwko §. 14 
dotychczas nie wypowiedziano. Rząd nie zgadza 
się z wnioskiem D a s z y ń s k i e g o ,  a co do 
wniosku K a i s e r a ,  to w swoim czasie wypo­
wie swe zdanie, albowiem w redakcyi tego

Wizyta cara w Poczdamie.

Kursa telegraficzne.
g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j  i b e r l i ń s k i e j .

w i a d e ń ,  6 listopada 1899.

Berlin, 6 listopada. Car M i k o ł a j  przybywa 
do Poczdamu we środę rano. Po aroczyśtem
powitania, car pojedzie przed południem do 
Berlina, gdzie odbędzie przegląd swego pałka 
i będzie na śniadania, wyda nem przez korpui 
oficerów tegoż pałka. Wieezorem będzie obiad 
na cześć cara, a o 10-tej wieczór car odjedzie.

Dzienniki niemieckie silnie markoją donio­
słość spotkania cara z cesarzem Wilhelmem i 
przypisują tym odwiedzinom znaczenie polity­
czne.

Zapowiedź tej wizyty zrobiła także wrażenie 
w Londynie i zachąci zapewne Anglię do a- 
stępstw na rzecz Niemiec w sprawie damoań 
skiej, a w takim razie będzie można powinszo­
wać B fil o w i  zręcznie przygotowanego zwycię­
stwa dyplomatycznego.

W każdym razie spotkanie monarchów w Pocz­
damie ma zamanifestować przed światem nieza­
wisłość polityki niemieckiej w stobu^La do An­
glii —  i to w uczekiwaniu zapou iedzianej wi­
zyty cesarza niemieckiego na dworze królowej 
Wiktoryi.

Hrabia Eulenburg.
Berlin, 6 list. Ambasador niemiecki na dwo 

rze wiedeńskim hr. E u l e n b u r g  powrae* w 
dniu 10 b. m. na stanowisko do Wiednia, l rz«* 
dowa ta wiadomość kladaie kres pogłoskom, 
rozsiewany m przez niektóre dzienniki, jakoby 
hr. Eulenburg miał być powołanym w miejsce 
księcia H o h e n l o h e g o  na stanowisko kan­
clerza Rzeszy niemieckiej.

Dzienniki rządowe zaprzeczają wieściom o prze­
silenia kanclerskiem.

Ejntz anstryzekb pzpieiowa .
. n srebrna . . . .

■ % renta anstryacka złota 
i% , „ koronowi
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* % „ „ koronowi.
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B t i l la ,  6 listopada 1899.
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Krótki W iedeń..........................................  . .
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4*,, % Listy polak io ..........................................
B«nU w łtsk ..........................................................
kkeys kredytowa anstryaolde..........................
Basie U itB a o .........................................   . .

W iw ste*  6 I stopada 18SS
bpirytus gstowy . 
eu nait-

Psaenioa b l  wiosnę 
. ja  na wiosnę 
Owies n. wiosnę 
Kskcrodz^

Złr. | et

99 f B
9» 35

117 3 !
70

1;6
Ś5 20

V06 60
36 70
IZO 65
bZ —
X. 78

44 85
6 .0

163 th)
t>6 90

150. —
304 _
H3 50
2H4 50
28a _

■/; 15
SB —

s iio —
3Ja —
łab 7t
131 5 )
ia 25

16» 50
169 20
*16 50
215 •.6

30
to 60

280 12
216 25

20 20
19 50
8 41
6
5 49
6 67

p r * e -
i n y s ł o w ą j  w  E r a h o w i e  

z dnia 6 listopada 1399 r., godz. 1 w południe.

0
W

z
I-

W  o  j  n a *
Londyn, 6 listopada. Boerzy umbardują ró 

wnocześnie z dział wielkiego kalibru L a d y- 
s m i t h  od południa, u C o l e n s o  od północy.

Londyn, 6 listopana. Dzienniki tutejsze w nad­
zwyczajnych wydaniach donoszą o rzekomem
zwycięstwie, odniesionem 2 b. m. przez Angli­
ków nad Boerami na zachód od L a d y  s mi t h ,  
w okolicy B e s t e r s-h i 11. Wiadomość ta nit 
znajduje tu wiary.

Londyn, 6 listopada. Z L a d y s m i t h  dono

w bitwie pod B c s t e r s H i 11.
Londyn, 6 listopada. Times donosi z P i e t e r -

C e l e n s o  miała wypaść z wielką szkoda dla 
Boerów. Źródła jednać angiblszie tamże nie po­
siadają autentycznych wiadomości o wynika tej 
bitwy.

Londyn, 6 listopada. Dr J a m e s o n  zamknię

Złr. wal. austr.
1. Walety 

Baitle p a p ie r s w e ..........................
_ p łs e f  | tłjdaja

i*8
Marki niaoasckic 58 80 59 15
Pw iki papier»»n, ' . . . . 47 65 48 15
SO-» iraruówZi w słsels . . . 9 16 9 62

5). Listy Zsnswi
Lifty u n  prtiis. Bancs hlp. 

Listy sastawns Banks hif.
Ikb _ 1’ 0 10

97 ■>5 98 76
93 76 94 76

4 '!, >  Listy sasijwna Banks kraj. 99 25 106 60
4 % n « .  * 96 -- 67 —.
1% Listy tast. g&l. ?* w. krsćyt.

ileK. niesk..................................... 94 __ 9b 60
14 L. tost. jraLT.kr. aers. 41-late)« 93 25 94 60
4*& i., r.ast. jrai.T. b  lica . k6-lsau» 92 — 93 --

III. Ohilgasys I pażyuk.
Jt daiicyjikifl el-.:gacy« u-plnau. 9i 75 96 75

i % Psty jikr krs:avr i  t. xtf73 . - — — —
4jt Pat-reŁla Xrnsr-» i  r. 1395 . 3 90 85 —
t > iaty.-aKa sslasta Lwswa ■ . i 25 68 25
i % Ok j f Koya kamaa. fc --— * • )■ ' — 102
ł 1 , *  .  . . . 99 — 160 —

uW lł^Eys k»;*jaw« . . . . - 5 — ' 96 35

IV. Laey.
Lasy Mlasis Krakswa..................... 27 óO 28

, .  biaaiMawswt . . . 1.6 — 60 -- -

V. Akśye.
4 ku;a Bankr kradyt. ws Lwawla - — — —

. ■ blpst. ■ . >67 — 77 ---

.  a uraue. dla handlu l
przamysru w krakas — — — --

_kcy« kslai Korala wsdwiki 210 — 211 60
.  ksiai Lwów-Oiarniawc -Jauy. i32 — 2E4 — .

K r a aę notowana ba» kapana biatauaga, który się ablicss 
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KREM ODA Ż a d e n  ś r o d e k  t o a l e t o w y  n>e m o ż e  j y w a l i z o w a ć  c o  d o  s k u t k u  i  d o b r o c i  z  K r e m e m  O d fli is e k . Ś r o d e k  t e n  o t r z y m a n y  z  o d ­
ś w ie ż a ją c y c h  n u b o t a n c y j ,  u s u w a  w  k r ó t k im  c z a s i e  p ieg i,, l i s z a j e ,  p la m y  w ą t r o b i a n e ,  c z e r w o n o ś ć  t w a r z y  i  t .  n u d a jo

corzo piąkną białość, świeżość i delikatność. Cem. 60 et
Do



4 JM\ 204 11 u dńr ą  jli rn r  » U ii iVi A. uraKOw, v Listopada l^yy.

Damasty jedwabne 75
W  205 11

do złr. 14 65 za metr i jedwabne brokaty -

jakoteź c z a r n e ,  b i a ł e  i k o l o r o w e  „ j e d w a b i e  H e u ^ e b e r g a "  od 4 5  e t .  do z ł r .  1 4 * 6 5  za metr -
gładkie, prążkowane, w kratkę wzorzyste, damasty i t. p. (około 240 rozm. gatunków i 2000 rozm. kolorów, deseni i t. p.)

ę t  Na suknie i bluzki z.fabryki! Dla prywatnych wprost do domu wolne od opłaty poczt, i cła!
P ró b k i natych m iast.

Zamawiać można także w języku polskim. — Do Szwajearyi porto podwójne.

z moich fabryk G. Hennebtsrga fabryki jedwabiów, Zurych (c. i k. dostawca nadworny).

Dwa folwarki
w obszarze 100— 350 mórg. wybornej 
ziemi pod Krakowem, ze stacyą kolei 
w miejscu, m a  d o  sp rzed an ia  Jejt 
Strycharski, Kraków, ul. Jagielońska 7.

2350 1 3

Wina naturalne,
czyste, nie zaprawione alkoholami, wę­
gierskie, austryackie francuskie, reńskie, 
hiszpańskie —  w najlepszej jakości, p °  
cenach najtańszych —  poleca Handel 
herbaty, kawy i wina E D M I rt D A  
R I E D L A  w e  L w o w i e .  2317 1 15

W il la  z  o g ro d e m
(6  pokoi, kuchnia, weranda, sień, stry­
chy, piwnice) w najzdrowszej dzielnicy 
miasta, przy ul. S z I a k L. 26 — do 
w yn ajęcia  za bardzo p rzy stę ­
pn ą  cenę —  ewentualnie do sprze­
d an ia  pad b o rzy stn c m l w aru n ­

k a m i.
W iadom ość u właścicielki na miej­

scu codziennie od godziny 1 lej przed 
południem. 2346 1 3

Ważne dla pp. właścicieli 
kamienic.

C. k. Urząd górniczy okręgowy w Kra­
kowie (ulica Z g o d a  Nr. 1) poszukuje
t e r a z  z terminem wprowadzenia 
się w dniu 1 kwietnia 1900 r. pomie­
szkania na parterze lub 1 szem pięrze, 
złożonego z 4 pokoi i przedpokoju, a 
położonego niedaleko rynku i kolei. — 
K o n t r a k t  zaw artym  będzie na  
■ześć la t . 2349 1 3

W  tutejszem Biurze spedycyjnem 
jest posada

basyera
z roczną pensyą 1500 złr. do ob­
sadzenia. Wymaganą jest zupełna 
znajomość fachu spedycyjnego mię­
dzynarodowego i buchakeryi, jako- 
też kaucyi w kwocie 8000 złr. 2147 

Listowne zgłoszenia pod liter.: 
A .  © .  1 8 6 4  przyjmuje R u ­
d o l f  H o s s ę  w  K r a k o w ie .

n e r w s z e  1 n a j le p s z e  ź r ó d ło  d o  n a ­
b y w a n ia  m io d u  i  w o sk u  n a  ie c e .

Prawdziwe, za eo się ręezy, czyste 
ź w l e o e  w o s k o w e  

żółty i biały wosk pszczelny.

Miód różany
w paszkach blaszanych po 5 kg., za 1 kg. 60 et., 
paszka 30 et.; wyborny m ió d  p a to k a  w pu­
dełkach drewnianych od 2 kJg. wzwyż po 80 et 
za 1 klg. — wysyła po otrzymaniu należytości 

lub za zaliczką 2332 1 12
lerzy Dolenec, handlarz miodu, Lubiana.

Dla pp. pszczelarzy, kupców i pmrnikarzy 
miód do karmienia pszczół, oraz czysty w be­
czułkach po 60 k g ., tudzież w mniejszych po 
20 kg. i 40 kg., jakoteż mlOd plastrowy 
w baryłkach po 150 i 500 klgr. bardzo tanio.

Prawdziwa, za co się ręczy, kramska Ja. 
łowcówka oraz wódka na miodzie, 
litr po 1 złr. 20 ct. Przez lekarzy polecana.

Młody człowiek, o ^ i ^ i
razyum uczęszczał, p o s z u k u je  l e k c y !  j ę ­
ci k a  n ie m ie c k ie g o . — Zgłoszenia pod 
A. S. przyjmuje Administraeya „N. Reformy". 

2331 2 2

Pierwsza zachodnio - galicyjska
F A B R Y K A  K O R K Ó W

do flaszek i beczek 1751 10 52

BERNARDA MULSTEINA
w K r a k o w ie ,  ni. S tra d o m  1. 37 ,

założona w roku 1884, poleca Szan. Publiczności 
sw-je wy“oby, oraz kapsle metalowe do fllaszek. 

Cenniki próbki na żądanie za d a r m o .

Do P. T. właścicieli koni!

Największy wybór d e r  n a  k o n ie ,  tudzież 
dywan i w, chodników, portyer , firanek , kap 
na stoły i łóżka itp., znajduje się w składzie 
d^anów 4IT L O U Y R E  w e L w o w ie , 
■JJ-^ykstoska 6  i w W ie d n iu , IX , 
H anngass©  Ba.— Ulgi w spłatach wedle 
umowy. Cenniki gratis 1 franco. 1967 18 0

ł N A K I t S - A Ł - S A H  I S ,
znakomita płakania ust, zębom nadaje białość, usuwa ból, pruchnienie 

zębów i zapobiega wszelkim chorobom dziąseł. Cena zł. L20. 176 21 0

JA H  IH U A T O W IC K ,
L W Ó W : (sklepy własna) ul. Kopernika L. 3, ul. Halicka L. 11. 
K R A K Ó W : Sukiennice L. 20. UZERNIOWCE: Rynek L. 2. 

PRZEM YŚL: ul. Franciszkańska L. 24.

tenty na wynalazki
wyrabia i zużytkowuje 1351190

i. Kazimierz Ossowski
niędzynarod. biuro patentowe 
lin, W. Potsdamerstrasse 3.

I  Zwyczajne Kaina Zgromadzenie
C z ł o n R ó w

Związku handlowego Kółek rolniczych
w Krakowie

odbędzie się w poniedziałek dnia 3 0  l i s t o p a d a  1 8 9 9  r .  w lo­
kalu Eady powiatowej krakowskiej (ul. Pijarska L. 1)> o  g o d z . 4  

p o p o łu d n iu ,  z następującym porządkiem dziennym:
1) Odczytanie protokołu.
2) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i zamknięcia rachunków za rok admi­

nistracyjny 1898/9.
3) Sprawozdanie z czynności Rady Nadzorczej.
4) Sprawozdanie Komisyi kontrolującej o zamknięciu rachunków.
5) Wnioski Rady Nadzorczej o rozdziale czystego zysku.
6) Wnioski Rady Nadzorczej w sprawie zmiany niektórych postanowień statutu.
7) Wnioski Członków. 2330 1 2

Prezes: Zdzisław Włodek m. p.

Ciągnienie dnia 16 listopada b. r.!

Główna wygrana - ł 5 * 0 0 0  złotych austr.
Polecamy :

I. austr. kredyt, ziemskie promesy r «  złr. 1 -7 5
o ile starczy zapas. 2310 1 3

Przesłanie i lista ciągnienia opłatnie i zadarmo. — Naj'epiej zamawiać przekazem.

Kantor wymiany Friedlander & Spitzer
w  W ie d n iu ,  I . ,  W o l lz e i l e  3 5 .

Urządzeń do światła elektrycznego, do maszyn 
dynamicznych i motorów elektrycznych

dostarcza w najdoskonalszem wykonaniu e l ekt ro  - t e c h n i c z n a  fabryka E . <A B  W irach  
w W ie d n iu , I I . ,  W in te rg a sse  18 . Bardzo małe koszta, a bardzo wielka siła światła, 
oszczędność na zużyciu siły i prądu, 2-letnie poręczenie. Kosztorysy za darmo. 2333 1 H

\jr 9 Porębski i Zimler
w Krakowie, Rynak C,

227o 3 3p o l e c a j ą

w największym wyborze
i po cenach 

najumiarkowańszych:
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Kaftaniczki, sukienki, 
i czapeczki włóczkowe

dziecięce.

lŁ ę h a w ic z t c l  
w e ł n i a n e  damskie, 

męskie i dziecięce.

P o ń c z o e h y  
i  s k a r p e t k i .

Wełny, 
halki włóczkowe.

B O  E L ,  

w e l o n l K l .

X X

X X

X

B o l e r o
w ł ó c z k o w e .

K a m a s z e  wełniane 
i trykutowe

damskie i dziecięce.

S z c z o t k i  do zębów, 
paznokci, sukien, włosów 

i grzebieni.

Grzebienie, grzebyczki 
szpilki rogowe.

• b o t y  zaczęte, 
włóczki ,  bawełny , oraz 

jedwabie i t. d.

9 9
L o n v r e

( (

2319 3 7

E D 1 I U I D  6 R I I I ,
DOM BANKOWY,

specyalista w egzotyczn. papierach wartościowych,
w Wiedniu, IX., Kolingasse 10,

Telefon 14812. kupuje i sprzedaje Telefon 14812.
w s z e l k i e  e g z o t y c z n e  p a p i e r y  

w a r t o ś c i o w e .
Zlecenia dla giełdy wiedeńskiej załatwia jak najspieszniej.

Wyjaśnień we wszelkich sprawach w zakres bankowy wchodzących udziela jaknajsumlenniej.
Wydawanie a u ten ty czn e g o  spraw ozd an ia  o k u rsa ch  eg zo ty ­

czn ych  p a p ieró w  w artościow ych w każdy poniedziałek.
Prenumerata na cały rek z orzesyłką 5 złr. w. a. 2268 4 6

T z  Szanownych Prenumeratorów na przekazie pocztowym naklei po- 
X X . L U  njżej umieszczoną „pannę“ , otrzyma po zniżonej cenie

99
66

jedyny polskim humorem zaprawny, bogato illustrowany dwu­
tygodnik satyryczno - polityczny, wychodzi Igo i 15go każdego

miesiąca.
Cena 90 ct., zaś tylko 70  ct. k w a rta ln ie  p łaci ten , k to  
n a  p rzek azie n a k le i o b o k  um ieszczoną „pannę.*1

Równocześnie otrzymywać mogą prenumerutorowie „Żartuu 
k a len d a rz  illustrowany ,,Ż a rt“  (19cie arkuszy druku). Cena 
50 ct., abonenci „Żirtu* tylko za 30 ct. 2320 2 3

Pieniądze adresować do administracyi , Żartu", Lwów, Ossolińskich 15.

„Flora66
W pracowni sukien damskich

u d zie la m  ie k e y j k r o ju  systemem 
francuskim oraz najświeższym wiedeń­
skim, po przystępnych cenach. 1384 19 0 

„Flora*, Kraków, ul. Karmelicka 17.
■W Poszukuję zaraz kilka uzdolnionych panienek.

i-O
c
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W ie lk i  w yb ór p ierścion k ów  zaręczynow ych .

J. DĄBROWSKI
przedtem

J .  D ą l D r o w s l t l  &  L .  W e l g e l  
w e  L W O W I E ,  u l .  T r a t r a l n a  A r .  7 ,

naprzeciw bramy głównej Katedry,
od wielu lat zaszczytnie znany jedyny w Gąlicyi

Magazyn z e g t a r z o i  sko-jnlerski
połączony z dwoma pracowniami, 1913 2 it

K U P U J E : B R Y L A N T Y , P E R Ł Y , Z Ł O T O , S R E B R O  i t. d. 
również przyjmuje stare kosztowności w zamian za nowe.

Wszelkie zamówienia z prowincyi uskutecznia się jak najrychlej. 

~ J e d y n y  sk ła d  na całą O a lic y ę  m a sfy n  grających .
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W*®®!pwim*d a m s k i e  

1 d l a  d z i e c i

Kapelusze
Barety, Kapuzy teatralne i dla dzieci, oraz 
wszelkie dodatki do ubierania i modele fil­

cowe, aksamitne kapeluszy,
p oleca  p o b a rd zo  p rzystęp n ych  cenack

główny Magazyn
towarów modnych dla dam

Kraków, R y n e k ,  linia A-R.
Magazyn przyjm uje do ubierania i odświeżania 

kapelusz, damskie według w łasnych, francuskich 
i wie deńskich w zorów , przyjąwszy w  tym zawodzie 

uzdolnione siły.
Zam ów ienia pocztowTe z nadzw yczajną troskliwością

wykonywane. -
sav

2329 2 9

\ \

yynpemi są w świeci0 moie prawn.e chro­
nione, jedynie istniejące wynalazki przeciw 
osłabieniu, Pruje- Ła et. w znaczkach list. 
J ' A ag- n fe 1^: uPrz- właś. patentu, W ie - 

DL, Turkenstra°if 4.1891 4j_0

Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczność i licznych na­
szych odbiorców , iż zastępstwo firmy naszej na zachodnią Galicyę powierzy­
liśmy firmie

E . C H R O N O W S K I
hurtów ny i częściow y skład w io

W KRAKOWIE, GRAND HOTEL.
George Goulet & C° Reims,

p a t e n t o w a n i  n a d w o r n i  d o s t a w c y  królowej angielskiej i księcia Wali*-
■ —

Powołując się na powyższe zawiadomienie, mam zaszc: ,t polecić 
P. T. Odbiorcom i szerszemu ogółowi Szan. Publiczności, oraz Panom u- 
pcom, znane z wysokiej dobroci trzy marki

Wina Szampańskiego
I w C O F S ę  C J O l M l d  &  U ®  P l e d ,  i  k o c e  podro ine;

patent, nadwornych dostawców królowej angielskiej * księcia Wab- S z l a A o lornych dostawców królowej angielskiej
a miannwLie:

E x t r a  B r u t , 
d r y ,

„  a e w A i  S e c .
Dla wygody Szanownych odbiorców posiadam na składzie tranzytowym 

w Krakowie kosze po 6 0 /,, 3 0 /,, 12/,, oraz 60/*, 30/2 but. z każdego gatunku, 
które sprzedaję po oryginalnych cenach.

E. CHROYOWSKI,
hurtowny i częściowy skład win, rumów, araków, koniaków i likierów

875 14 15 w  K r a l t o ^ 1 ® , ( G - r a n d  H o t e l )

Udziehm lekcyj gry na fortepianie.
Ceny przystępne.

Wiadomość w Głównej Agencyi Dzienników 
i Ogłoszeń J. Hopcasa i A. Salomonowej, Krn- 
ków, plac Maryacki Nr. 2. £273 5 0

Kompletne wyprawy kuchenne
poleoa 1892 149 0

W . H a lsk i
I r a R o  w i e ,  Sukiennica,

handel żelazny.

Józefa Ekerowa
w K rakow ie, Mały Rynek Nr. 6,

-a . .la 2017 17 0
l e t . c y j  t a ń c ó w

salonowych najnowszych, solowych i układii 
w Zakładach nauk. i we własnem mieszkaniu.

K a r s  trwa. d o  m a|a.
Łaskawe zgłoszenia przyjmuje każdego czasu. 

Osobne godziny dla Młodzieży szkolnej.

Młody kucharz
kawaler, znający kuchnię p o l s k ą ,  wiedeńską, a 
najdokładniej  francuską, mogący się w ykazać  
dobremi świadectwami z pierwszorzędnych do­
mów — poszukuje posadj w większym dom0 

w kraju lub za granicą.
0 łaskawe zgłoszenia prosi pod adies-0- 

X . e o n  J n . w o r a k i  p o * 4 f e  
r e s t a n t e  C z u d e c .  2326 2 2

Ize kiszone w bary,eczkachRydżc ą i s z u  ••O 5 fcilogr. franco 
wysyła za 2 złr. J u lia n  M a rk o w ­
s k i , U ście r u sk ie . 2274 8 10

w  pod firmą

m J a n  K r e th e r
w Krakowie, ul. Szewska 20,

poleca P. T. Publiczności 
o b ia d y  z 3 dań w abo­
namencie po 10 złr. mie­

sięcznie. 2318 4 6
}K  W niedzielę i we czwartek flaczki 

po warszawsku,
Lokal otwarty du godziny l*ej 

w nocy.
Bilard, gabinet i pianino.

POSZUKUJE Sl^
zdolnego pracownika

w  s z tu c e  fotogra<iczi»«*J, który ^  
w zdjęciach, retuszu, )ak i. kopiowaniu 

jest uzdolnionym. 2*13 3 4 
Zgłoszenia z odpisem św iadectw  pod 

1. 5 0  „ A r i a m “  L w ó w  p0^  rest.

n ^ ^ n r t k i  J L o o d e n .  poń-
^ ł ^ ^ ^ c z o c h y , czapki, kapeiu- 

sze i rękawiczki do polowania; 
K a m i z e l k i  w ł ó c z k o w e  i je­

lonkowe z fianelą, bieliznę w fi- 
skarpetki, pończochy;

S z l a f r o k i  męskie „Himalaya ;
P a n t o f e l k i  i buciki filcowe;
R ie l i z n ę  m ę s k ą ,  kołnierze,

mankiety, najświeższe krawaty,
polecają w wielkim wyborze 

po niskich cenach 2255 4 10

B r. B ile  w sc y
w Krakowie, obok kościoła N. P. Maryi.J

2i Drukarni Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braei Fijałkowskich w Bielsku. Rządca drukarni A. Szyjewaki.


